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T r o p i e
SW. ANDRZEJ ŚWIERAD

B P  W Ł A D Y SŁ A W  B O B O W S K I

SZKIC BIOGRAFICZNY I DUCHOWOŚĆ ŚWIĘTEGO

N ajcenn ie jszym 1 2 3 4, a właściwie je­
dynym  źródłem  do poznania życia św. 
Św ierada jest „Vita Sanctorum  An- 
dreae seu Zoeradi, confessoris et Bene- 
dicti m artyris, e rem ita rum ”, napisana 
przez bł. M aura, bpa Pécs (Pięciu Koś­
ciołów), najpraw dopodobniej w r. 1064. 
A utor współczesny Św ieradow i znał 
swego bohatera  osobiście. Czerpał po­
nadto  wiadomości o nim  od jego ucznia 
Benedykta i przełożonego Filipa, zasłu­
guje zatem  na z au fan ie2. Chociaż jak 
na owe czasy, dane o św iętym  są sto­
sunkowo bogate, to jednak  nie na tyle, 
aby można z nich poznać całe curri­
culum  vitae św. Św ierada 3.

Postacią św. Św ierada, przez wieki 
pozostawioną w  cieniu zapomnienia, 
zainteresow ał się w latach  poprzedza­
jących Tysiąclecie Chrześcijaństwa 
w  Polsce, H enryk  Kapiszewski, histo­
ryk i archiw ista  z K rakow a (zmarł w 
1964 r.) 4. Zafascynow any tym  wielkim 
Polakiem  poświęcił Mu wiele czasu, 
zebrał dużo cennego m ateria łu  i opu­
blikow ał k ilka artykułów  o św. Świe­

radzie 5. Pod w pływ em  artykułów  H. Kapiszewskiego dowiedział się o istnie­
n iu  św. Św ierada ks. Józef Tadeusz Milik, uczony sławy św iatowej (przede

1 H. K a p i s z e w s k i  w y licza  c z te ry  ź ró d ła  do ży w o ta  św . Ś w ie ra d a  s ta w ia ­
jąc  na  p ie rw sz y m  m ie js c u  Ż y w o t b p a  M a u ra :  C z te r y  źró d ła  do ż y w o ta  św . Św irada , 
N P  19(1964), s. 5— 31.

2 J . T. M i l i k ,  Ś w ię ty  Ś w ie ra d ,  R o m a 1966, s. 8— 10, 12.
3 J. S w a s  t e k ,  Ś w ię ty  A n d r z e j  Ś w ie r a d  —  z a p o m n ia n y  ś w ię ty  p o lsk i, H om o 

D ei 2(1980), s. 138. P o r. H. K a p i s z e w s k i ,  E r e m ita  S w ir a d  na  z ie m i ro d z in n e j, 
N P  23(1966), s. 65.

4 „ S p o tk a n ie ” p . H. K a p isz e w sk ie g o  ze św . Ś w ie ra d e m  d o k o n a ło  się  w  T rop iu , 
o czym  o p o w ia d a ł m i ks. W ł. S o łty s , d łu g o le tn i  p ro b o szcz  T ro p ią , z m a r ły  w  1980 r.

5 H. K a p i s z e w s k i ,  T y s ią c le c ie , e r e m ity  p o lsk ie g o , S w ir a d  n a d  D u n a jcem , 
N P  8(1958), s. 45— 81; E r e m ita  S w ir a d  w  P a n o n ii, N P  10(1959), s. 17— 69; C ztery  
źró d ła  do ż y w o ta  św . Ś w ie ra d a ,  N P  19(1964), s. 5— 31; E re m ita  S w ir a d  na  z ie m i ro­
d z in n e j,  N P  23(1966), s. 65— 103. O s ta tn ia  p o z y c ja  u k a z a ła  się  już  po śm ie rc i A u to ra .
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wszystkim  filolog i biblista), m ieszkający wówczas w  Rzymie. Postać św. Św ie­
rada  tak  go urzekła, że odłożył inne swoje prace, a zajął się przez pewien 
okres czasu Św iętym . Owocem badań ks. M ilika jest cenna praca o św. Św ie­
radzie, która ukazała się w Rzymie w roku m ilenijnym  6. Cennym  przyczyn­
kiem  do prac o życiu i kulcie erem ity, św. Św ierada są a rtyku ły  ks. Józefa 
Sw astka, historyka, pochodzącego z Tropią 7.

T ak  więc na przełom ie pierwszego i drugiego tysiąclecia chrześcijaństw a 
w Polsce postać św. Św ierada, k tóry rozpoczął pochód św iętych przez Polskę, 
została przybliżona.

Im ię naszego św iętego „Św ierad” znaczy „rad z siebie” i jest form ą po­
chodną od pierw otnej form y słowiańskiej Sverad 8.

Polskie pochodzenie św. Św ierada nie budzi w ątp liw ości9. T rudniejsze 
natom iast jest bliższe określenie m iejsca jego urodzenia. P rzyjm uje się, że 
św. Św ierad wywodzi się z Polski południowej, czy z południowo-wschodniej 
M ałopolsk i10. W skazuje się naw et na Opatowiec nad W isłą, jako na m iejsce 
urodzenia św. Św ierada, co zdaje się sugerować tradycja  lokalna, nie posia­
dająca wszakże żadnej podstaw y źródłowej n .

Data urodzenia Św iętego nie jest znana. Jednakże na podstawie analizy 
pew nych danych historycznych, podanych przez bł. bpa M aurusa, ks. M ilik 
w ykazuje, że urodził się on ok. r. 980 12.

W edług relacji M aurusa św. Św ierad wywodził się „ex rustic ita te”, czyli 
z rodu w ieśniaczego13. W in terp retac ji M aurusowego stw ierdzenia, nie m a 
wśród autorów  pełnej jednom yślności14, przeważa jednak opinia o w ieśnia-

6 Ś w ię ty  Św ierad, Roma 1966. Byłem osobiście św iadkiem  w ielkiego zaintereso­
w ania A utora postacią św. Św ierada.

7 J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego k u lt w  Tropiu, NP 52(1979), 
s. 5—48; A ndrzej Św ierad —  zapom niany św ię ty  polski, Homo Dei 2(1980), 
s. 138—141.

8 J. M i l i k ,  Ś w ię ty  Św ierad, s. 25 n.
Zdaniem  ks. J. T. M ilika w  Tropiu zachowało się najw iern iejsze  brzm ienie im ienia 
św. Św ierada (wiadomość z osobistej rozmowy). Por. też J. T. M i l i k ,  dz. cyt., 
s. 22 n.k M aurus to  słow iańskie imię w języku łacińskim  oddał przez „Zoeradus” ; 
z kolei Skarga je spolszczył nadając  mu dziwną form ę: „Zóraw ek” — por. J. S w a ­
s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego kult..., s. 7. Na Słow acji św. Św ierad znany 
i czczony jest pod im ieniem  Svorad. Por. H. K a p i s z e w s k i  i Z. S u ł o w s k i ,  
A ndrzej Św ierad, H agiografia polska, t. I, s. 79, Poznań 1971. Por. także M. S p r i n c ,  
Sv. A ndrej-Svorad , C leveland OHIO, 1952.

0 Bł bp M aurus w yraźnie stw ierdza w  swoim Żywocie, że św. Św ierad przybył 
do k lasztoru  w Zobor k. N itry  „De te rra  Poloniensium ”, czyli z te ry to rium  rządzo­
nego przez Polan w ielkopolskich. Por. J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad  
i jego k u lt w  Tropiu, s. 14.

10 Tamże, s. 14— 16. Jednym  z argum entów  za m ałopolskim  pochodzeniem  św. 
Św ierada — w ykazuje ks. Sw astek — jest spora ilość m iejscowości w  Małopolsce, 
utw orzonych od im ienia Św ierada (s. 15). Por. J. T. M ilik, Ś w ię ty  Św ierad, 
s. 29—30. Ks. J. T. M ilik uzasadnia, że określenie „de te rra  Poloniensium ” w skazuje 
na Polskę południow ą, bo W ielkopolska zostałaby nazw ana „ terra  Po lanorum ”.

11 H. K a p i s z e w s k i ,  Erem ita Sw irad na ziem i rodzinnej, s. 83. A utor p rzy­
tacza tu  tradycję  ludow ą o pochodzeniu Świętego z O patowca i uw aża tę tradycję  
za posiadającą znam iona wiarygodności. Ks. J. Sw astek wszakże w ykazuje, że t r a ­
dycja ta nie posiada żadnej źródłowej podstaw y: Św ię ty  Św ierad i jego ku lt, 
s. 18—19, zwłaszcza przypis 71 na s. 19.

12 Ś w ię ty  Św ierad, s. 29.
13 Vita..., n. 1. za J. T. M i 1 i k i e m, ks. Ś w ię ty  Św ierad, s. 12.
14 H. K a p i s z e w s k i  opowiada się za pochodzeniem św. Św ierada raczej ze 

znakom itego rodu, a to na podstaw ie s ta re j tradycji oraz na podstaw ie dwu doku­
m entów , a m ianow icie XIV-wiecznego brew iarza krzyżowców i dokum entu bpa 
w rocław skiego Rudolfa z 1468, w  których jest mowa, że św Św ierad pochodzi „de 
s tirpe  reg ia”; zob. C ztery źródła..., s. 28—29; Erem ita Sw irad na ziem i rodzinnej, 
s. 90—93. M aurusow e „rusticus” tłum aczy H. K apiszew ski w  sensie „rudis”, co m ia-
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czym pochodzeniu św. Św ierada 15. Źródła nie w spom inają nic na tem at pobytu 
św. Św ierada w k ra ju  ojczystym, zanim udał się do ziemi nitrzańskiej.

H istoryk polski ks. Jan  Długosz, żyjący w XV w., pod datą  998 r. pisze, 
że św. Św ierad m ieszkał w  erem ie pod skałą, nad Dunajcem  koło Czchowa 
i tam  przez wiele la t dla C hrystusa się trudził, czyli prow adził działalność 
ew angelizacy jną16. Jeśli data  nastręcza pew ne wątpliwości, fak t pobytu 
św. E rem ity  w Tropiu — bo z pewnością chodzi tu  o Tropie — uchodzi nie­
m al za pewny. Przem aw ia za tym  nie tylko św iadectwo Długosza, zaczerpnięte 
być może z nieznanego źródła lub starej tradycji, ale także tu tejszy  żywy 
i ciągły kult św. Pusteln ika sięgający swymi początkam i X I w., bogate trad y ­
cje i legendy o św iętym  oraz nazwa samego Tropią, k tóra przez całe wieki 
brzm iała: „Święty Św ierad” 17.

Historycy w zasadzie zgodnie przyjm ują, że św ięty działał nie tylko w Tro­
piu, ale w k ilku  innych i to dość odległych od siebie miejscowościach, pro­
wadząc działalność ew angelizacyjną. Działalność o charakterze  m isyjnym  była 
zresztą dla ówczesnych erem itów , często żyjących w  grupach, czymś zwyczaj­
nym. Życie w  erem ie polegające na prak tykow aniu  m odlitwy, ubóstw a i pracy, 
nie przeszkadzało im  w  aktyw ności apostolskiej. E rem ici cieszyli się wielkim 
autory tetem  u  lu d z i18.

Przypuszczać należy, że jednym  z tak ich  ośrodków działalności ewangeli­
zacyjnej było Tropie z pustelnią św. Św ierada i okoliczne miejscowości. 
H. Kapiszewski widzi naw et — w oparciu o miejscowe tradycje  — tow arzy­
szy i uczniów św. Św ierada w te j apostolskiej pracy: św. U rbana z Iwkowej, 
św. Ju sta  z Tęgoborzy i bezim iennych siedm iu m nichów z S iem iechow a19. 
Ks. M ilik wszakże tę  hipotezę zdecydowanie odrzuca 20.

Spora liczba miejscowości w  Małopolsce, których nazw y zdają się być 
utw orzone od im ienia Św ierad, upow ażnia do przypuszczenia, że były one 
terenem  m isyjnej działalności i czasowego pobytu naszego E rem ity  21. Aposto­
łował św. Św ierad naw et na Dolnym Śląsku, za czym przem aw iają żywe ślady 
Jego ku ltu  zwłaszcza w  Oławie 22.

łoby oznaczać nie ty le  pochodzenie społeczne świętego E rem ity , ile  raczej surowy 
ch arak te r świeżo przyjętego chrześcijaństw a jego rodaków : E rem ita Sw irad na zie­
m i rodzinnej, s. 90—93.

15 J. T. M i l i k ,  Ś w ię ty  Św ierad, s. 36, ks. J. Sw astek uw aża, że M aurusowe 
określenie „ex ru stic ita te” nie w yklucza z całą pew nością innego niż wieśniacze 
pochodzenie św. Św ierada, przyznaje jednak, że z rac ji b rak u  w ystarczających 
argum entów  przeciw nych — należy się opowiedzieć za pochodzeniem  wieśniaczym: 
Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego k u lt w  Tropiu, s. 20—21.

16 Historiae Poloniae libri X II, t. I., s. 158: „Duo v iri ea T em pestate  insignes 
v ita  et exem plo ac conversatione: Sw iradus qui ad fluvium  Dunayecz prope Opi- 
dum  Czchów in Cracoviensi dioecesi herem itorium  sub rupe, quod in hanc diem 
cernim us, hab ita re t, et in  quo per annos p lures C hristo m ilitav era t” — cytow ane za 
H. K a p i s z e w s k i  m, Tysiąclecie erem ity  polskiego, s. 52, odn. 14. Por. J. S w a ­
s t e k ,  Ś w ię ty  A nd rzej Św ierad i jego kult..., s. 22—24.

17 J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego kult..., s. 23 n. Por. H. K a p i ­
s z e w s k i ,  Tysiąclecie erem ity  polskiego, s. 54 n.

18 J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego k u lt w  Tropiu, s. 22.
19 H. K a p i s z e w s k i ,  Erem ita Sw irad  na ziem i rodzinnej, s. 75, 81; Tysiąclecie 

erem ity..., s. 65—73.
20 J. T. M i l i k ,  Ś w ię ty  Sw irad, s. 109—111.
21 J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A n drzej Św ierad i jego kult..., s. 28. Por. również 

s. 16, na k tó rej ks. J . Sw astek w ym ienia: Sieradzice, Sieradowice, Seredzice (obecnie 
W szeradzice), Sieragi, S ieradza (daw niej Sw iradz), S ieradzka i oczywiście Święty 
Św ierad (nazwa Tropią do w. XVII).

22 H. K a p i s z e w s k i ,  C ztery źródła..., s. 27—31. Przytoczony jest tu ta j doku­
m ent bpa w rocław skiego R udolfa z 1468 r. zezw alający na przeniesienie ołtarza św.
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Ks. Sw astek dopuszcza też jako możliwą i praw dopodobną opinię, że św ię­
ty  docierał aż do W ielkopolski, gdzie m iałby w raz ze swymi współbraćm i ere­
m itam i powiązania i oparcie w jednym  z tam tejszych klasztorów benedyktyń­
skich, jako że ty lko tam  były w  ówczesnej Polsce klasztory 23.

Po bliżej nieokreślonym  czasie życia pustelniczego i działalności ew angeli­
zacyjnej w  Polsce udał się św. Św ierad najpraw dopodobniej w  1022 r. na 
W ęgry. W skład królestw a węgierskiego wchodziła od początku X I w. Sło­
w acja — i w łaśnie tam  na Słowacji w stąpił do m onasteru  św. H ipolita na 
górze Zobor koło N itry , stając się członkiem  tam tejszej wspólnoty zakonnej. 
O trzym uje hab it oraz imię zakonne — Andrzej 24.

Jak i był powód udania się św. Św ierada na Słowację? Ks. M ilik, gorący 
zwolennik opinii, że w  południowej Polsce głęboko zakorzeniony był obrzą­
dek rzym sko słowiański, czyli m etodiański, w  którego kręgu m iał w zrastać 
i duchowo dojrzewać św. Św ierad, uważa, iż opuszczenie k ra ju  ojczystego 
przez naszego Pusteln ika spowodowane było prześladowaniem  chrześcijan te ­
goż obrządku za Bolesława Chrobrego w  1022 r.25 Ks. Sw astek, opierając się 
na  poważnych uczonych, podważa zdecydowanie tezę o bu jn ie  rozw iniętym  
obrządku cyrylom etodiańskim  w  Małopolsce. Sądzi, że opuszczenie Ojczyzny 
przez św. Erem itę, najpraw dopodobniej w r. 1022, spowodowane było prze­
śladow aniem  chrześcijan na tle  kryzysu m onarchii Bolesława Chrobrego i od­
rodzenia tendencji filopogańskich, a nie represjam i w  stosunku do obrządku 
rzym sko-słow iańskiego26. H. Kapiszewski wreszcie, umieszcza Sw ieradow ą 
podróż (a raczej podróże) na teren  królestw a węgierskiego w  kontekście za­
planow anej i prow adzonej przez pierw szych polskich Piastów  akcji m isyjnej 
na  ziemiach przykarpackich sąsiadujących od południa z Polską 27.

Nie ma zgodności wśród piszących o św. Św ieradzie w  spraw ie trasy , którą 
zm ierzał do klasztoru zoborskiego. B rane są pod uw agę trzy  możliwości: 1. 
Przełęcz Dukielska, trasa  wzdłuż rzeki Cisy i przez Panonię 28, 2. T rak t wio-

Seoharda ze spalonego kościoła szpitalnego do kościoła parafialnego w  Oławie. Są 
w  nim  m. in. słowa: praecipue ad honorem  Sancti Seohardi Confessoris... qui u t 
in  h istoriis continetur, dies suos in  hac lacrim arum  valle  per certum  tem pus sub 
herem itica  v ita  prope oppidum  Olauiam  et in  eius d is tric tu  consum psit”. (s. 28). 
W przypisie 44 na s. 28 H. K apiszew ski przytacza uczonych niem ieckich A. Knob- 
lich i J. Jungnitz , k tórzy ustalili, że Seohardus jest śląską form ą im ienia Zoerardus 
czyli Św ierada. Por. J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego kult..., s. 29 n.

23 Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego kult..., s. 27 n. Zob. H. K a p i s z e w s k i ,  Dzia­
łalność m isyjna  Polski pierw szych Piastów na ziem iach przykarpackich na prze­
łom ie X  i X I  w., N P 33(1970), s. 23. Ks. J. T. M ilik uw aża, że w  Małopolsce istniał 
chociaż jeden m onaster, nieodzowny ośrodek form acji in te lek tualnej k le ru : Ś w ię ty  
Św ierad, s. 36 n.

24 J. T. M i l i k ,  dz. cyt., s. 37—39. Zob. J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad  
i jego kult..., s. 32—34. H. K a p i s z e w s k i  dopatru je  się kilkakrotnego udaw ania 
się św. Św ierada na W ęgry: Erem ita Sw irad w  Panonii, N P 10(1959), s. 22. Zob. 
rów nież tegoż au to ra : Działalność m isy jna  Polski..., s. 23, 29 n. Tw ierdzenie to 
wszakże nie posiada źródłowego uzasadnienia: zob. J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej 
Św ierad  i jego kult..., s. 24.

25 J. T. M i l i k ,  dz. cyt., s. 28, 32—37. Tezę o przym usow ym  opuszczeniu k ra ju  
przez św. Św ierada uzasadnia ks. J. T. M ilik m. in. n ie jasną frazą M aurusa: „ali- 
cuius ausa coacti necessitatis” (s. 12, 33), k ró tką  w zm ianką praskiego Kosm asa, 
k tó ry  pad da tą  1022 r. pisze: „in Polonia facta est persecutio christianorum ” (s. 33) 
oraz no ta tką  Długosza pod rokiem  1022 o buncie polskich nobilów, zgniecionym 
bezwzględnie przez Chrobrego (s. 35).

26 J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego kult..., s. 53 n.
27 H. K a p i s z e w s k i ,  Erem ita Świerad w  Panonii, s. 38. Bolesław C hrobry 

m iał niew ątpliw ie w tej spraw ie rów nież polityczne rac je : Tamże, s. 47, 67 n. Zob. 
tegoż au tora , Działalność m isy jna  Polski..., s. 33 n. oraz: Erem ita Sw irad na ziem i 
rodzinnej, s. 101

28 Za tą  tra są  opowiada się w yraźnie J. T. M a l i k  ks., dz. cyt., s. 37.
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dący na drugą stronę K arpat wzdłuż Dunajca, oraz 3. Droga ze Śląska przez 
Dolinę Kłodzką i Ołomuniec ku N itrze 29.

W królestw ie w ęgierskim  spotkał się św. Św ierad z bogatą m ozaiką lud­
nościową i relig ijną. Prócz obrządku łacińskiego istn ia ł tu  także obrządek 
cyrylom etodiański oraz bizantyjski. Można było spotkać również pogan, kup­
ców żydowskich czy arabskich 30.

K lasztor zoborski k. N itry  na Słowacji, w  którym  osiadł św ięty Erem ita, 
przyjm ując hab it zakonny od opata F il ip a 31, był zasadniczo opactwem  bene­
dyktyńskim , a le  przynajm niej do pewnego stopnia przekształconym  na m ona­
ster o regule wschodniej; obok więc zakonników grupy łacińskiej istniałoby 
zrzeszenie zakonników o regule greckiej, p ielęgnujące język liturgiczny sło­
wiański. Św ierad należał do tej ostatniej 32. W klasztorze na Zoborze zatem 
krzyżowały się w pływ y m onastycyzm u wschodniego, opartego o regułę abby 
Zosimasa 33 oraz w pływ y m onastycyzm u zachodnioeuropejskiego34.

W monachizm ie wschodnim  znana była insty tucja  m onasteru  zwanego ław­
rą  (laurą), pochodzenia palestyńskiego, ale w  IX w. rozpowszechniona w ca­
łym daw nym  im perium  bizantyjskim  oraz w  strefach  jego wpływów. W skład 
takiego m onasteru  wchodził kościół i k lasztor z g rupą mnichów, m ieszkają­
cych w nim  stale i pełniących różne funkcje, w pobliżu zaś znajdyw ały się 
domki erem itów , którzy jednak  u trzym yw ali więź z klasztorem  35.

Św ierad, żyjąc w zasadzie w edług reguły  wschodniej, z pewnością — zgod­
nie z obowiązującą w m onasterze p rak tyką  — jakiś czas spędzał w samym 
klasztorze, gdzie zdobywał odpowiednią form ację duchow ą i spełniał kolejne 
różne typy posług. Po ukończeniu e tapu  form acyjnego udał się na pustelnię, 
gdzie oddaw ał się m odlitw ie, surow ej ascezie i pracy. Zgodnie z regułą 
erem icie przydzielano m łodego zakonnika, ta k  do codziennych posług jak  też 
do duchowej form acji. E rem ita  był m istrzem  w stosunku do młodego zakon- 
n ik a-u czn ia36. Bł. M aurus w  sw ym  Żywocie w ym ienia jednego ucznia św. 
Św ierada: był nim  B e n ed y k t37, najpraw dopodobniej S łow ak z pochodzenia. 
Sw 'erad , m ieszkając w  niezbyt odległej pustelni, zgodnie ze zwyczajam i ere- 
mickimi, udaw ał się co sobotę pod wieczór do klasztoru  m acierzystego, gdzie 
spędzał wigilię i niedzielę we wspólnocie braci 38.

Asceza Św ieradow a w ykazuje w yraźny związek z ascezą m nichów  wschod-

29 J. S w a s  t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad  i jego kult..., s. 32 n. Ks. J. Swastek 
uw aża tu  za bardziej praw dopodobną hipotezę, że św. Św ierad w ędrow ał do 
N itry  ze Ś ląska przez Kłodzko. Zob. H. K a p i s z e w s k i ,  Działalność m isyjna  
Polski..., s. 22, 31. W ym ienione są tu  dw a szlaki: w zdłuż D unajca w  Małopolsce 
i przez Dolinę K łodzką na Śląsku.

30 J. T. M i 1 i k, dz. cyt., s. 37 n.
31 Vita Sanctorum ..., (M aurusa), ed. J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 12.
32 H. K a p i s z e w s k i  i Z. S u ł o w s k i ,  A ndrzej Św ierad, s. 81.
88 Abba Zosimas — to m nich palestyński, a rów nocześnie sym bol ideałów asce- 

tyczno-m istycznych, w ypracow anych i realizow anych w m onasterach  palestyńskich 
i bliskow schodnich na szeroką skalę w  IV—VII w. Jes t to życie na wzór m ieszkań­
ców nieba, k tórzy nie jedzą, stąd  surow e posty, nie śpią, s tąd  czuw ania całonocne. 
Bardzo surow a asceza ma prow adzić do przeżyć m istycznych, w izji i ekstaz, będą­
cych antycypacją wieczności. Zob. J. T. M i 1 i k, dz. cyt., s. 58 n. 70 n.

34 J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A n drzej Św ierad i jego kult..., s. 35. Ks. Sw astek widzi 
tu  opactw o benedyktyńskie, typow e dla uczniów św. Rom ualda.

35 J. T. M i l i  k, dz. cyt., s. 48 n.
36 H. K a p i s z e w s k i  i Z. S u ł o w s k i ,  A n d rze j Św ierad, s. 81. Zdaniem 

ks. M ilika pobyt Św ierada w m onasterze przed udaniem  się na pusteln ię  trw ał 
krótko, bo odznaczał się on już dojrzałością duchow ą i posiadał w ym agany wiek 
(ok. 40 la t życia). Zob. Ś w ię ty  Świerad, s. 56, 49.

37 Vita..., ed J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 11, 14, 17, 19.
38 J. T. M i 1 i k, dz. cyt., s. 49.
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nich. Trzy dni w  tygodniu  nic nie jadł, a na  W ielki Post „w zorując się na 
regule zakonnej przestrzeganej przez abbę Zosimasa — ja k  pisze M aurus — 
w eaług której należało przeżyć W ielki Post na  czterdziestu pięciu daktylach, 
b ra ł czterdzieści orzechów od Ojca F ilipa” 39.

Na m iano surow ej ascezy zasługiw ał również jego nocny wypoczynek, bę­
dący więcej bolesnym  czuw aniem  niż odpoczynkiem 40. Dopełnieniem  tej asce­
zy był łańcuch mosiężny, k tóry dyskretn ie  nosił na gołym ciele. To narzędzie 
um artw ienia, w żerające się w ciało, odkrył dopiero sam opat Filip po śm ierci 
Św ierada. W yciągnięty z ciała Zm arłego stał się cenną relikw ią, św iadectwem  
najwyższego sam ozaparcia 41.

Mimo tych  uciążliwych p rak tyk  pokutnych Św ierad oddaw ał się w  pu­
stelni pracy, polegające na karczow aniu lasu. Pracow ał naw et we W. Poście, 
czego nie p rak tykow ali m nisi wschodni. Można się tu  dopatryw ać wpływów 
m onastycyzm u zachodniego, zwłaszcza typu  benedyktyńskiego 42.

U m artw ien iu  i pracy Erem ity tow arzyszyła m odlitw a. Można przypuszczać 
z pew ną dozą praw dopodobieństw a, że doświadczał on również m odlitw y m i­
stycznej 43.

P usteln i Św ierada nie należy sobie wyobrażać w postaci groty czy dziupli 
w drzew ie — jak  to sugerują podania i legendy — ale raczej w  postaci 
zwykłego drew nianego dom ku czy półziem ianki. Przypom inałaby zatem  proste 
wiejskie gospodarstw o 44.

Śm ierć Św ierada nastąpiła  ok. 1034 r. Została spowodowana najpraw do­
podobniej przez m osiężny łańcuch, k tóry w żerał się w ciało św. Pustelnika 
i sta ł się przyczyną śm iertelnej infekcji. Jego ciało pochowano w bazylice 
św. E m erana w  N itrze 45.

Benedykt, uczeń i tow arzysz św. Św ierada, k tóry wiele szczegółów z życia 
swego m istrza opowiedział M aurusowi, późniejszemu biskupowi Pécs, przeżył 
Św ierada o trzy  lata  p rak tyku jąc  surow e pustelnicze życie. U m arł śmiercią 
męczeńską: napadli go zbójcy i zam ordowali, a ciało jego w rzucili do rzeki 
W ag 4«.

Przejdźm y z kolei do duchowości św. Św ierada.
Opisać duchowość jakiegoś św iętego oznacza tyle, co określić bliżej specy­

fikę jego świętości. Chociaż bowiem świętość jest jedna, bo w yrasta  na fun ­
dam encie tej sam ej łaski uśw ięcającej, tych sam ych darów  Ducha św. i cnót

39 Vita..., ed. J. T. M i 1 i k, dz. cyt., 17 i 18. Zob. J. S w a  s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej 
Św ierad i jego kult..., s. 35.

40 Po całodziennej pracy  udaw ał się na spoczynek nocny „bardziej zasługujący 
na m iano to rtu ry  i m ęczarni niż odpoczynku”. Odpoczywał bowiem w  pozycji sie­
dzącej na pniu, a gdy zasypiając przechylał się, na tra fia ł na zaostrzone p rę ty  w o­
kół pnia, k tó re  ran iły  ciało, głowa zaś uderzała o kam ienie zw isające u korony 
z drzewa okalającej głowę. Vita..., ed. J. T. M i 1 i k, dz. cyt., s. 18.

41 Tam że, s. 15, 19.
42 Tamże, s. 13, 18. Zob. J. T. M i 1 i k, dz. cyt., s. 81; J. S w a  s t e k ,  Ś w ię ty  

A ndrzej Św ierad i jego kult..., s. 37.
43 Vita..., ed. J. T. M i 1 i k, dz. cyt., s. 18. Jest w tym  m iejscu w yrażenie, że 

Św ierad „poza czasem m od litw y  nigdy nie przestaw ał pracow ać”. Bp M aurus opi­
suje tu  rów nież doświadczenie naszego Erem ity, k tóre  określa słowem „ekstaza” 
(„extasis”). O kreślenie to w kontekście słów: „Gdy z ekstazy w rócił do zmysłów 
i uprzytom nił sobie czego doznał za przyzw oleniem  Bożym” („quid erga eum  m ise­
ricordia Dei egerit” s. 14), upow ażnia do przypuszczenia, że au to r m iał tu  na myśli 
doświadczenie n a tu ry  m istycznej.

44 J. S w a s t e k, Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego kult..., s. 37.
45 Tamże, s. 15, 19; H. K a p i s z e w  s k i i Z. S u ł o w  s k i, A ndrzej Świerad, 

s. 81; J. T. M i 1 i k, dz. cyt., s. 28, 40.
49 Vita..., ed. J. T. M i 1 i k, s. 14. 19.
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wlanych, bo u każdego polega na  doskonałym  zjednoczeniu z Bogiem przez 
w iarę, nadzieję i miłość, u  każdego też, można ją sprowadzić przede w szyst­
kim  do miłości Boga i bliźniego, to jednak  świętość nie jest jednolita, ale 
dopuszcza pew ną różnorodność. Różnorodność ta  płynie z odm iennych cech 
osobowych, wrodzonych czy nabytych, świętego, z rozm aitości środków  dosko­
nałości oraz z odm ienności dróg, jak im i Bóg prow adzi człowieka do świętości.

Jak ie  są charakterystyczne cechy duchowości św. Św ierada?

Odejście od świata. Zarów no na  etapie życia w rodzinnej ziemi, jak  też na 
ziemi słowackiej prow adzi Św ierad życie pustelnicze, którego cechą zasadni­
czą jest odejście od ludzi, od zwyczajnego życia w  świecie i usunięcie się 
w sam otność i ciszę. Celem tego sty lu  życia jest usunięcie przeszkód na drodze 
do pełnego zjednoczenia z Bogiem, u łatw ienie sobie życia m odlitw y w atmo­
sferze spokoju i skupienia.

Życie we wspólnocie z braćmi. Odejście od św iata  nie oznacza u  św. Świe­
rada  całkowitego odseparow ania się od bliźnich. Istn ieje  duże prawdopodo­
bieństwo, że na ziemi ojczystej nasz E rem ita prow adził życie pustelnicze, ale 
w pew nej wspólnocie z innym i pustelnikam i, pozostającym i w pobliskich 
erem ach. Na ziemi n itrzańskiej, zaś z całą pewnością, erem ita  Św ierad pozo­
staw ał w ścisłym związku z m onasterem  św. Hipolita, jak  to wyżej było 
przedstawione.

Surow a asceza. Za przykładem  wschodnich ascetów stosow ał św. Świe­
rad  — jak  widzieliśm y — bardzo uciążliwe p rak ty k i ascetyczne, które miały 
służyć opanow aniu ciała i podporządkow aniu go duchowi. To zaparcie się 
siebie, wym agało niezw ykłego h a rtu  ducha, a w yrasta ło  z w iary  i miłości.

Zycie m odlitw y. Odejście od św iata przez życie pustelnicze i wyzwolenie 
się od siebie, od miłości w łasnej, przez surow ą ascezę nie były  celem dla sie­
bie, ale środkiem  do głębokiego zjednoczenia z Bogiem w m odlitw ie. Kon­
tem placja  Stwórcy, także w  dziełach przyrody, stanow iła isto tną część życia 
św. Pustelnika.

Ciężka praca jizyczna. K arczow anie lasu celem pow iększenia terenu  pod 
upraw ę było zajęciem  św. Św ierada przeplatającym  m odlitw ę. Benedyktyńskie 
hasło: „módl się i p racu j” , znajduje pokrycie w  duchowości Św ierada.

Ewangelizacja. Życie w erem ie m iało nie tylko prowadzić do pełniejszego 
zjednoczenia z Bogiem, ale także do owocniejszej pracy ew angelizacyjnej wśród 
braci. Prow adził tę  działalność św. Św ierad  w  Ojczyźnie. Prawdopodobnie 
oddziaływ ał apostolsko na środow isko pobliskie również na Słowacji.

W tym  krótkim  szkicu duchowości św. Św ierada w idać dość wyraźnie, że 
pozostawał on pod w pływ em  zarówno duchowości m onastycyzm u wschod­
niego, zwłaszcza w w ydaniu  palestyńskim  i cyrylom etodiańskim , jak  też mona­
stycyzm u zachodniego, szczególnie benedyktyńskiego, że w  swoim życiu łą­
czył dwie drogi: kontem platyw ną (zjednoczenie z Bogiem w  pustelni przez 
m odlitwę) i ak tyw ną (służba bliźnim  przez pracę i działalność m isyjną) 47. Do 
kontem placji zaś i akcji szedł drogą surow ej ascezy.

47 J. L e d e r  q, F. V a n d e r b r o u c k e ,  D. B o y e r ,  La sp iritualité  du Moyen 
Age, 1961, ed A ubier, s. 19 n.
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KS. JOZEF SWASTEK

SANKTUARIUM ŚW. ANDRZEJA ŚWIERADA I ŚW. BENEDYKTA

Jedynym  ogniskiem  ku ltu  św. A ndrzeja Św ierada i jego tow arzysza 
św. Benedykta, najpraw dopodobniej Słowaka, na naszych ziemiach jes t m iej­
scowość Tropie nad  Dunajcem. Tropski k u lt św. A ndrzeja Św ierada „jest —■ 
jak  zauważa ks. Józef Tadeusz M i 1 i k  — „w yjątkow o pasjonującym  tem a­
tem  dla hagiologa-etnografa, fenom enem  prom ieniującym  jak  cenna perła  na 
tle  sm ętnej szarzyzny przejaw ów  społeczno-religijnych, m onotonii repertuaro ­
wej i nieuleczalnego im portyzm u, cechujących na ogół dzieje kultów  w „Matce 
Św iętych, Polsce” 48. K ult naszego Świętego nigdy nie zam arł w  tej m iej­
scowości, jak  np. w  śląskiej Oławie, gdzie był żywotny do zaprow adzenia 
reform acji lu tersk iej w  tym  mieście, to jest do 1534 roku, ale już nigdy tu ta j 
nie odżył 49.

Miejscowość Tropie należy do starożytnych osad. Je j najstarszym i miesz­
kańcam i byli najczęściej — jak  się w ydaje — osadnicy niemieccy, za tym  
zdają się przem aw iać niem ieckie nazw y wznoszonych przez nich zameczków 
na trasie  drogi handlow ej, łączącej K raków  z W ęgram i (np. Czorsztyn, Trop- 
sztyn, M elsztyn)50. W tej to  miejscowości, na  m alowniczym  wzniesieniu 
g rzb ietu  wzgórz, przeciętych daw niej k rętą  doliną bystrej rzeki Dunajca, 
przełam ującej się przez lesiste wzniesienia beskidzkie, żył w  pustelni św. Świe­
rad; jego pustelnia m iała się znajdować na m iejscu, gdzie w edług podań znaj­
dow ał się pogański gaj i św iątynia pogańska 51.

P arafia  Tropie nie doczekała się dotąd monograficznego opracowania, choć 
możliwości badawcze w  tym  k ierunku  — mimo skąpych przekazów źródło­
w ych — istnieją. Początki ku ltu  św. A ndrzeja Św ierada giną w  pomroce 
dziejów 52. Nie m a dokum entu lokacyjnego T ropią i w ydaje się nam , że tego 
rodzaju  dokum ent nie m iał w  ogóle miejsca, gdyż miejscowość swym po­
czątkiem  sięga tych czasów, kiedy jeszcze w  Małopolsce nie w ystaw iano tego 
rodzaju  dokum en tów 53. Nie posiadam y również i dokum entu erekcyjnego 
tropskiej parafii i m ożna także żywić uzasadnione wątpliwości, czy tego rodza­
ju  dokum ent kiedykolw iek u jrzał św iatło dzienne 54.

19 Ś w ię ty  Św ierad, Roma 1966, s. 101.
49 Na teren ie  dzisiejszej Oławy znajdu ją  się trzy  parafie  (M atki Bożej Pociesze­

nia, św. P io tra  i Paw ła oraz św. Józefa O blubieńca Najśw . M aryi Panny) ale żadna 
z nich nie p ielęgnuje ku ltu  św. A ndrzeja Św ierada. Od 1534 r., to jest od czasu za­
prow adzenia re fo rm acji lu tersk ie j w  tym  m ieście aż po w iek X X  znajdow ał się 
w  oław skiej farze (dziś kościół M atki Bożej Pocieszenia) o łtarz św. A ndrzeja Św ie­
rada). Zob. J . J  u n  g n  i t  z, St. Zoerard und das Hospital in  Ohlau, „Z eitschrift 
des V ereins fü r  G eschichte Schlesiens” 50 (1916) 63. — J. S w  a s t e k. K u lt św. 
A ndrzeja  Św ierada na Ś ląsku  i w  W ielkopolsce  (artyku ł w  m aszynopisie oddany 
do d ruku  w  „Colloqium salu tis”), s. 11. — Por. J. T. M i l i k ,  Ś w ię ty  Św ierad, 
S a in t A ndrew  Zoeradus, Rzym 1966, s. 23. — T. S i 1 n i c k i, D zieje i u stró j Ko­
ścioła katolickiego na Ś ląsku  do koûca w. X IV , W arszaw a 19532 s. 25—26. — 
K. G ó r s k i  Uwagi o źródłach budzisław skich, NP 5(1957) 45—47. — H. K  a p i- 
s z e  w s k  i, C ztery źródła do żyw ota  św. Sw irada, NP 19(1964), s. 27—31.

50 Zob. S łow n ik  G eograficzny K rólestw a Polskiego i innych  kra jów  słow iańskich  
pod red. F. S u l i m i r s k i e g o ,  B. C h l e b o w s k i e g o ,  W. W a l e w s k i e g o ,  
t. X II, W arszaw a 1892 s. 502. — W. B o b o w s k i ,  Sanktuarium  św. Św ierada i Be­
n ed yk ta  w  Tropiu, T arnów  1983 — nadb itka  z Cur. 1—4(82) s. 1.

51 H. K a p i s z e w s k i ,  Tysiąclecie E rem ity  polskiego, Sw irad nad D unajcem , 
NP 8(1958), s. 51. — Tenże, Erem ita Sw irad na ziem i rodzinnej, NP 23(1966), s. 66—67.

52 J. S w a  s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego k u lt w  Tropiu, NP 52(1979), 
s. 42; W. B o b o w s k i ,  S anktuarium  św. Św ierada i B enedyk ta  w  Tropiu, s. 13.

58 H. K a p i s z e w s k i ,  Erem ita Sw irad  na ziem i rodzinnej, s. 67.
54 J. S w  a s t e k, Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego k u lt w  Tropiu, s. 42.
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Kościół św. A ndrzeja Św ierada w Tropiu zbudowano najpraw dopodobniej 
pod koniec XI w ie k u 55 względnie na początku w ieku XII 56, a więc w net po 
kanonizacji E rem ity, która m iała miejsce w 1083 r. w Ostrzyhom iu. W tym  to 
roku papież św. Grzegorz VII, na prośbę króla węgierskiego — św. W ładysła­
wa I (1077—95), aprobow ał kult: króla węgierskiego S tefana (975—1038) 57 
z dynastii Arpadów, jego syna E m eryka (lb07— 1031), biskupa Czanadu Ge­
rard a  (około 980—1046), zam ordowanego w czasie reakcji pogańskiej, ere­
m itę Benedykta (ur. na początku XI — 1037), najpraw dopodobniej słowackiej 
narodowości, zam ordowanego przez bandytów -rabusiów , i erem itę Andrzeja 
Św ierada (ok. 980—1034). Uroczystego ak tu  proklam acji decyzji papieża doko­
nał na synodzie w Ostrzyhom iu arcybiskup tego m iasta w obecności legata 
pap ieskiego58. W tym  bowiem  czasie kanonizacje nie znajdow ały się w wy­
łącznej gestii papieża czy K urii Apostolskiej. Kanonizacje w sposób form alny 
zastrzegł Stolicy Apostolskiej dopiero pż Grzegorz IX w 1234, włączając list 
papieża A leksandra III (1159— 1181) „A udivim us” do króla K anuta — 
w spraw ie wyłącznego rezerw ow ania spraw  kanonizacyjnych przez Rzym — 
do swych dekretaliów  59.

Ks. prof. B. K u m o r  utrzym uje, że kościół tropski był fundacją królew-

55 Za w iekiem  XI opowiada się znany badacz kościelnych dziejów Małopolski 
ks. prof. B. K u m o r  Zob. Rocznik Diecezji Tarnow skiej. M ateriały  historyczne 
do rocznika dostarczył B. K u m o r ,  T arnów  1967 s. 137. Tenże, Powstanie i rozwój 
sieci parafialnej w  Małopolsce południow ej do końca X V I  w., P raw o Kanoniczne” 
5(1962) n r 3—4 457, 519. — Zob. nadto : Sztu ka  rom ańska i przedrom ańska do schył­
ku  X III  w., pod red. M. W a l i c k i e g o ,  w: „Dzieje sztuki po lsk iej”, t. I, W arszawa 
1971 s. 125. W edług ustaleń  S. K o z i e ł a  kościół w  T ropiu jest chronologicznie 
drugą św iątynią na teren ie  Sądecczyzny (Dotychczasowe w yn ik i badań archeologicz- 
no-architektonicznych  przy kościele św. Sw irada w  Tropiu, pow. Nowy Sącz, NP 
23(1966) 115. Zob. też A. Ż a k i ,  Archeologia M ałopolski wczesnośredniowiecznej, 
W rocław  1974 s. 108, 113.

56 Jedenasto  względnie dw unastow ieczne pochodzenie tropskiego kościoła po­
tw ierdzają  także przeprow adzone w la tach  1958—1965 w ew nętrzne i zewnętrzne 
badania architektoniczne, archeologiczne i ikonograficzne przez S. K o z i e ł a ,  
S. S w i s z c z o w s k i e g o ,  A. Ż a k i e g o  oraz J. E. D u t k i e w i c z a .  Wyniki 
swych badań opublikow ali w następujących  pracach: S. K o z i e ł ,  Nowe elem enty  
arch itek tury  rom ańskiej w  kościele w  Tropiu nad D unajcem , „Acta Archeologica 
C arpatica” 8(1966) 219—223; Tenże, O dkrycia w  kościele w  Tropiu, pow. N ow y Sącz, 
„Rocznik Sądecki” 7(1966) 443—449; Tenże, D otychczasowe w yn ik i badań archeolo- 
giczno-architektonicznych przy  kościele św. Sw irada w  Tropiu nad Dunajcem, „NP" 
23(1966) 105—115; Tenże. Na śladach arch itek tu ry  rom ańskiej nad Dunajcem. Od­
krycie  w  Tropiu, pow. N ow y Sącz, „Z O tchłani w ieków ” 33(1967); Tenże, Badania 
w  Tropiu, pow. N ow y Sącz i problem y arch itek tu ry  rom ańskiej na Podkarpaciu, 
„Spraw ozdania Polskiej Akadem ii N auk w  K rakow ie” 11(1967), wyd. w 1968 
U —14. — S. S w i s z c z o w s k i ,  Kościół św. Św ierada w  Tropiu nad Dunajcem, 
„K w artaln ik  U rban istyk i i A rch itek tu ry ” 4(1959) 265—268. — J. E. D u t k i e w i c z ,  
R om ańskie m alow idło ścienne odkryte  w  Tropiu, „Folia H istoriae A rtium ” 3(1966) 
5—22; Tenże, O dkrycie fragm entów  rom ańskiego m alow idła w  kościele parafial­
n ym  w  Tropiu, „Spraw ozdania Polskiej A kadem ii N auk w K rakow ie” 1—6(1964) 
187—189; Tenże, O dkrycie fragm entów  rom ańskiego m alow idła w  kościele w  Tro­
piu, „Acta Archeologica C arpatica” 6(1974) 71—74. — S. K o z i e ł ,  S. S w i s z ­
c z o w s k i ,  A. Ż a k i ,  Badania archeologiczno-architektoniczne w  Tropiu, pow. 
N ow y Sącz, „Acta Archeologica C arpatica” 6(1964) 63—70. — A. Ż a k i ,  Archeolo­
gia M ałopolski w czesnośredniow iecznej, s. 170.

57 Godność królew ską spraw ow ał on w la tach  1001—1038; od r. 997 był księciem. 
Zob. H. F r  o s, F. S o w a ,  Tw oje im ię. Przew odnik onom astyczno-hagiograficzny, 
K raków  1975 s. 417—418.

58 J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 32, 98—99. B eatyfikacja A ndrzeja Świerada 
mogła się odbyć około 1064 r.

59 M. S c h e n k ,  Die U nfeh lbarkeit des Papstes in der H eiligsprechung, Freiburg 
1965 s. 7 oraz przypis 10 i 11.
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ską, względnie k siążęcą60. Praw dopodobnie, w XI lub na początku X II w. 
pow stała w Tropiu p a ra f ia 61. Praw o pa trona tu  nad  nią należało pierw otnie 
do króla 62. Od sam ego początku należała ona do diecezji krakow skiej 63.

W zniesienie tropskiej św iątyni pod wezwaniem  św. A ndrzeja Św ierada tak  
wcześnie po kanonizacji jest — jak  to trafn ie  zauważył ks. J. T. M i 1 i k 64 — 
„faktem  rew elacyjnym  i zadziw iającym ”.

N ajstarszy kościół tropski składał się z kw adratow ego prezbiterium  i nieco 
większej kw adratow ej naw y; swą architektoniczną form ą przypom inał dwu- 
nastow ieczny kościół św. W ojciecha na rynku  krakow skim  65. O dkryte zaś na 
początku la t sześćdziesiątych naszego stulecia fragm enty polichromii: resztki 
fryzu św iętych figur, krzyże-zacheuszki, ślady inskrypcji, wiążą tropską św iąty­
nię nie z bizantyjskim  kręgiem  kulturow o-architektonicznym , lecz z południo­
wą A ustrią  oraz klasztorem  benedyktynów  na Monte Cassino we W łoszech66. 
F ak t ten  jest zresztą zgodny z okcydentalnym i wpływ am i ku ltu ra lno-re lig ijny- 
mi na nasz k ra j i to już od najwcześniejszej epoki wczesnopiastowskiej.

W edług cennych ustaleń S. K o z i e ł a  św iątynia tropska jest chronolo­
gicznie drugim  kościołem na Sądecczyźnie a czw artym  w Małopolsce 67. Gdy zaś 
idzie o dokum enty historyczne, to istnienie św iątyni Sw ieradow ej w  Tropiu 
da się stw ierdzić dopiero w X III w.; z tego bowiem  stulecia (rok 1240 i 1284) 
pochodzą najpraw dopodobniej dokum enty, dotyczące zapisów dla tropskiego 
kościo ła68. W ydaje się także rzeczą wysoce praw dopodobną, że w  tym  także 
w ieku parafia  Tropie lub przynajm niej ta  część, w której stoi Sw ieradow e 
sanktuarium , otrzym ała nazwę „Św ięty Św ierad” 69. Nazwa ta  była w  po­
wszechnym  użyciu do końca XVI wieku; w w ieku XVII w spółistniała z nazwą 
T ro p ie 70. Zanikła dopiero w w ieku X V III71. Ks. J. T. M i l i k  uważa, 
że począwszy już od XIV stulecia nazw a „Św ięty Św ierad” była stopniowo

80 B. K u m o r ,  Powstanie i rozw ój sieci parafia lnej w  Małopolsce południow ej 
do końca X V I  w., „Praw o K anoniczne” 6(1963) n r  1—4 519.

81 Tamże. Od X III w. Tropie należało dowodnie do sądeckiego dekanatu . W edług 
usta leń  E. W i ś n i o w s k i e g o  parafia  ta  znajdow ała się w  granicach tego deka­
n a tu  rów nież w pierw szej połowie XVI w. Zob. E. W i ś n i o w s k i ,  M ateriały do 
stanu liczebnego duchow ieństw a i służby kościelnej w  diecezji kra ko w sk ie j w  pier­
w szej połowie X V I w ieku , „A rchiw a B iblioteki i Muzea K ościelne” 18(1969) 254.

82 B. K u m o r ,  Pow stanie i rozwój sieci parafialnej w  Małopolsce południow ej, 
s. 519.

83 B. K u m o r ,  Granice (archi)diecezji kra ko w sk ie j (1000— 1939), „Praw o K ano­
niczne” 6(1963) n r  1—4 537—539.

84 J. T. M i 1 i k, Św ięty Św ierad, s. 102.
85 S. K o z i e ł ,  S. S w i s z c z o w s k i ,  A. Ż a k i ,  Badania archeologiczno- 

-architektoniczne w  Tropiu, s. 67—70.
88 J. E. D u t k i e w i c z ,  O dkrycie fragm entów  m alow idła rom ańskiego w  ko ­

ściele w  Tropiu, s. 187—188.
87 S. K o z i e ł ,  D otychczasowe w yn ik i badań archeologiczno-architektonicznych  

przy kościele św. Sw irada w  Tropiu  nad D unajcem , s. 115. Zob. A. Ż a k i ,  Archeo­
logia M ałopolski w czesnośredniow iecznej, s. 108.

88 A rchiw um  P arafia lne  w  Tropiu. L iber copulatorum  et nato rum  1616—1668, 
k. 117. — Zob. też H. K a p i s z e w s k i ,  Tysiąclecie E rem ity polskiego, s. 56—59, 
78—79 (aneks I). — J. T. M i l i  k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 106—108.

88 H. K a p i s z e w s k i ,  Erem ita Sw irad  na ziem i rodzinnej, s. 67. — J. T. M i- 
1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 103.

78 Dowodem na to jest w spom niana już wyżej Księga m etrykalna  w  parafii T ro­
pie z la t 1616— 1668; nazw a Św ięty Św ierad jaw i się w niej obok nazw y Tropie 
(Suirad, S. Svirad, Villa Tropie, P lebanus in Tropie albo P lebanus ad Sanctum  Sui- 
radum  lub też P lebanus od Sanctum  S uiradum  in Tropie). Księgę tę zakonserw ow ał 
w  1975 r. ks. m gr W. Sołtys. — Zob. też R ejestr poborowy wojew ódzw a k rakow ­
skiego z r. 1629, W rocław  1956 s. 217. 219. — H. K a p i s z e w s k i ,  Erem ita Sw irad  
na ziem i rodzinnej, s. 70, przypis 14, oraz s. 71.

71 T a m ż e, s. 70, przypis 14.

361



w ypierana przez niem iecką nazwę „Tropsztyn i T ropie” 72. Trafność jego przy­
puszczenia potw ierdza „Księga uposażeń diecezji krakow skiej” ; ks. Jana  Dłu­
gosza 73. Na uw agę zasługuje także fakt, iż ta nazwa nie ma charak teru  patro- 
nimicznego, ale pochodzi od wezw ania kościoła tropsk iego74. Jest to  raczej 
zjawisko w yjątkow e w historycznej topografii Polski i  naw iązuje w prost do 
zwyczajów toponim icznych E uropy zachodniej oraz W ęgier; m ało jest bo­
wiem u nas miejscowości (np. w stosunku do Francji) urobionych w prost od 
im ienia św ię ty ch 75. Uroczystości 900-lecia kanonizacji św. A ndrzeja Św ierada 
są doskonałą okazją, aby zastąpić współczesną nazwę Tropie — nota bene nie­
m ieckiej prow eniencji — dawniejszą, to jest „Świętym  Św ieradem ”, tym 

bardziej, że nie m a już dzisiaj żadnych 
racjonalnych powodów, by upierać się 
za jej dalszym trw aniem .

Pierw otny kościół tropski uległ naj­
praw dopodobniej zniszczeniu podczas 
najazdu tatarskiego na nasz kraj 
w  1241 r. Jego odbudowa nastąpiła naj­
praw dopodobniej jeszcze w tym  samym, 
to jest X III stuleciu; przypuszczenie to 
zdają się potw ierdzać ostatnie badania 
archeologiczno-architektoniczne, prze­
prowadzone w latach  1958—1965 76, 
w skazują one, że m ury  głównej nawy 
oraz dawnej zakrystii, (po północnej 
stronie), stanowiącej dzisiaj magazyn 
param entów  kościelnych i świec, po­
chodzą z X III w ieku 77.

Od X III w ieku praw o patronatu  nad 
Św ieradow ską parafią  wykonywali do­
wodnie Osmorogowie, herbu  G e ra łt78.

Ród ten miał swoje główne gniazdo w  Ziemi Raciborskiej, gdzie jeszcze w koń­
cu XIV w ieku żyła gałąź Gerałtów. Ród ten  był w  XIV i XV w. rozproszony 
po całej Małopolsce, ale najw iększe jego posiadłości znajdow ały się w dwóch 
okolicach :

a) nad dolnym  brzegiem  Sreniaw y, w okolicy Książnic k/Proszowic,

72 J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 104, przypis 196.
73 Ks. Jan  Długosz w ym ienia Sanctus Sw iradus, v illa  in parochia de Sanc- 

to Szwyrado (Szwirado, Sw yrado) obok nazw y Tropye. Zob. Liber beneficio- 
rum  dioecesis Cracoviensis, t. II s. 248, 249, 254.

74 J. S w a s t e k, Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego k u lt w  Tropiu, s. 46.
75 W Polsce m iejscow ościam i tym i są: Św ięta H elena k/Nowego Sącza, Święta 

A nna k/R adom ska, Św ięta K atarzyna k/K ielc, Św ięta K atarzyna k/W rocław ia, Świę­
ta  Rozalia k/M akow a M azowieckiego, Św ięta T rójca k/M akow a Mazowieckiego, 
Św ięty Jan  k /ś ta rg a rd u  G dańskiego, Św ięty Franciszek k/S tarachow ic, Święty 
Łazarz (dzielnica m. Kielce, Św ięty M arek k/Sycowa, Św ięty Roch k/B iskupca, 
Św ięty Roch k/Nysy, Św ięty Roch k/Rzeszowa i Św. W ojciech k/M iędzyrze- 
cza. Zob. Spis m iejscow ości P olskiej R zeczypospolitej Ludow ej, W arszaw a 1967 
s. 1144— 1146.

78 S. S w i s z c z o w s k i ,  Kościół św. Św ierada w  Tropiu nad D unajcem , s. 265 n. — 
W. B o b o w s k i ,  S anktuarium  św. Św ierada i B enedykta  w  Tropiu, s. 2.

77 Tamże.
78 Zob. W. S e m k o w i c z ,  O początkach rodu G erałtów  i fundacji k lasztoru  

norbertanek w  B rzesku , „M iesięcznik H eraldyczny” 2(1909) n r  2 16—23. W edług 
tegoż au tora  osadnictw o śląskich G erałtów  w  M ałopolsce w  okolicach W ojsławic 
i Lusław ic należy odnieść jeszcze do połowy X II w.
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b) nad  Dunajcem , w  okolicach W ojnicza (Lusławice, Olszowa, Faściszowa 
i Bieśnik) 79.

T rudno jest nam  coś konkretnego powiedzieć o roli tego rodu w krzew ie­
n iu  ku ltu  św. Św ierada; w iadomo tylko, iż G erałtow ie byli zainteresow ani 
w propagow aniu ku ltu  św. Floriana; im ię tego świętego w ystępuje bowiem  
dość często wśród członków tego r o d u 80. W ydaje się jednak  rzeczą wysoce 
praw dopodobną, iż zasługą tego rodu jest odbudowa tropskiego kościoła po 
napadzie ta tarsk im  w 1241 r.81.

W XIV w. miejscowość Św ięty Św ierad, czyli Tropie, jest wym ieniona 
w przyw ileju  księcia krakow skiego i sandom ierskiego W ładysław a Ł okietka 
z 8 VII 1307, nadającym  wieś Dzierżenino niejakiem u Gniewom irowi, nazw a­
nem u w tym  dokum encie „heres de Sancto Sverado”, czyli właścicielem  
miejscowości Św ięty Ś w ie ra d 82. Dokum ent jest jednak  fa lsy fik a tem 83.

N ajstarszym  zaś źródłem  w ym ieniającym  patrocinium  tropskiej św iąty­
ni są w ykazy św iętopietrza z 1325—27, 1332 i 134 6 84. Z wykazów dow iadu­
jem y się po raz pierwszy, że tropska św iątynia spełniała funkcję kościoła 
parafialnego; w  w ykazach tych bowiem  w idnieje imię plebana Świętego 
Św ierada.

A rch itek tu ra  zachowanych fragm entów  gotyckich pozwala nam  na w ysu­
nięcie bardzo praw dopodobnego przypuszczenia, iż w  XIV w. kościół został 
rozbudow any85. Następnym , pod względem chronologicznym, źródłem  doty­
czącym tropskiej parafii są zachowane w W ojewódzkim A rchiw um  Państw o­
wym  w K rakow ie Księgi czchowskie z 1399—1400; w ym ieniają one M ichała, 
rek to ra  kościoła „de Sancto Sw irado” 86.

Bardzo ważnym  źródłowym  przekazem  do dziejów ku ltu  św. A ndrzeja 
Św ierada, jak  również i tropskiej parafii, są inform acje sławnego historyka 
polskiego ks. Jan a  Długosza (1415—80). W Księdze uposażeń diecezji krakow ­
skiej w ym ienia tropską parafię jako villa  Sanctus S w ira d u s87 lub ecclesia 
Sancto Sw irado alias Zorawdo dicata obok nazw y Tropye 88. W swojej H istorii 
Polski pod rokiem  998 zamieścił in teresujące wiadomości o czci św. A ndrzeja 
Św ierada:

„W tym  czasie słynęli przykładnym  życiem i obyczajam i dw aj mężowie: Sw irad, 
k tó ry  zam ieszkiw ał pusteln ię pod skałą (dziś jeszcze widoczną) nad rzeką D unaj­
cem w pobliżu m iasta  Czchowa, w  diecezji krakow skiej, w  k tó re j przez w iele la t 
zm agał się (z sobą) dla C hrystusa — i Benedykt. Obaj pustelnicy, opuściwszy Pol­
skę, udali się na  W ęgry i żyli w  klasztorze benedyktów  na Pannońskiej Górze, pod 
zw ierzchnictw em  opata A stryka. Sw irad, zw any też Zorardus, um artw ionym  życiem

79 Tamże, s. 18.
80 Tamże, s. 22.
81 Por. zapiskę w  siedem nastow iecznej Księdze m etrykalnej (Liber copulatorum  

et na to rum  1616—68)
82 Zbiór dokum entów  m ałopolskich, wyd. S. K u r a ś ,  t. I, K raków  1962 s. 24—25.
83 Rocznik diecezji ta rnow skiej na rok 1967, s. 137.
84 M onum enta Poloniae V aticana, t. I, ed id it J . P t a ś n i k ,  C racoviae 1913, 

s. 145, 324, 370, 384.
85 W. B o b o w s k i ,  Sanktuarium św. Świerada i św. Benedykta w Tropiu, 

s. 2—3.
86 W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e w  K rakow ie. Acta te rre s tr ia  Czchovien- 

sia, inscrip tiones et decreta, t. I 1399—1400 s. 19, cytuję za H. K a p i s z e w s k i m ,  
Eremita Swirad na ziemi rodzinnej, s. 70, przypis 11.

87 J. D ł u g o s z ,  Liber benejiciorum dioecesis Cracoviensis, t. II, s. 248: „Sanc­
tus Sw iradus — Villa habens ecclesiam  parochialem  m ura tam  in  se Sancto Sw irado 
alias Zorawdo dicatam .

88 Tamże, s. 249, 254.
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zasłużył sobie na imię wyznawcy; Benedykt, przelaw szy krew , pozyskał koronę 
m ęczeńską 88.

Sław ny arcybiskup-nom inat lwowski inform acje te  zaczerpnął głównie 
z Legendy Starszej św. S te fa n a 90, choć trudno  wykluczyć korzystanie także 
z innych źródeł, nam  już nie znanych. Z powyższej inform acji kanonika k ra ­
kowskiego dow iadujem y się, że za jego czasów, około połowy XV w. — obok 
kościoła św. Św ierada istn ia ł w Tropiu  jeszcze drugi ośrodek czci Erem ity, 
ogniskujący się w tzw. pustelni Św ieradow ej. Ks. J. Długosz podał także — 
co zasługuje na podkreślenie — że w  tym  czasie wśród m iejscowej ludności

80 J. D ł u g o s z a ,  Roczniki czyli K roniki Sławnego K rólestw a Polskiego, księ- 
ga 1—2, pod red. J. D ą b r o w s k i e g o ,  W arszaw a 1962 s. 293.

90 Legenda sancti S tephani regis (maior), w: Scrip tores re ru m  H ungaricarum  
tem pore ducum  regum que stirp is A rpadianae gestarum , edidit E. S z e n t p e t e r y ,  
t. II, B udapestini 1938 s. 382—383.
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było żywe przekonanie o długoletnim  pobycie Świętego na terenie parafii 
Tropie. S łynny h isto ryk  krakow ski najpraw dopodobniej znał tę pustelnię 
z autopsji, jakkolw iek inform acje o niej mógł zebrać, bądź to z nieznanych 
nam  już dziś źródeł, bądź też czerpiąc z ludowej czy proboszczowskiej t ra ­
dycji 91.

T radycja lokalna w skazuje na terenie  parafii Tropie dwa miejsca, gdzie 
nasz Św ięty mógł mieć swą pustelnię: jedno z nich mogło się znajdować w po­
łudniow ej stronie parafialnego kościoła, gdzie wśród potężnych głazów skal­
nych wyrósł okazały i w iekowy dąb, drugie natom iast miejsce znajduje się 
niespełna 1 km  na północny wschód od kościoła, a m ianowicie w lesie, który 
był częścią tzw. Puszczy Sw ieradow ej, ciągnącej się jeszcze w XIX w. po 
Zakliczyn i Rzezawę 92. Pustelnię miało stanowić specjalne zagłębienie w skale, 
które służyło św. Pustelnikow i za miejsce nocnego spoczynku93. Przypom ina 
ona swą a rch itek tu rą  i w ew nętrznym  w ystrojem  surow y try b  życia i ascezę 
tropskiego Patrona.

Za czasów ks. kan. Jan a  Długosza tropska parafia  należała do zasobnych 94; 
w  1581 r. należało do niej 18 m iejscow ości95. W latach  1513 i 1537 m iała ona — 
obok proboszcza — również i w ikariusza 96, ale w r. 1539 nie m a już o nich 
w zm ianki w m ateria łach  źródłowych 97.

W pierwszej połowie XVI w. istniała, jak  się wydaje, w Tropiu szkoła p ara ­
fialna, skoro w roku 1513 i 1527 pracow ali tu ta j dowodnie nauczyciele " .  
W roku 1563 funkcjonow ał we wsi Tropie szpital; istn iał on w niej do roku 
1766 " .

W yrazem  ściślejszych powiązań m iędzy Tropiem  a W ęgram i względnie 
też katedrą  nitrzańską, w  której po r. 1083 spoczęły relikw ie św. Erem itów: 
A ndrzeja Św ierada i jego tow arzysza Benedykta, jest in teresująca w swej 
treści legenda inform ująca, że pewien biskup w ęgierski corocznie przysyłał 
tropskiem u plebanowi 8 beczek wina w raz z zaprzęgiem  koni i biczem bogato 
zdobionym srebrem . Opis tej legendy znajduje się w  dokum entach w izytacji 
kanonicznej archidiakona sądeckiego J. J a n u s z o w s k i e g o  z 1608 r .100. 
W roku  owej wizytacji zwyczaj ten  już ustał. T radycję tę  zapisał także, 
w  pierw szej połowie XIX w. — na podstawie opowiadań miejscowej lud­
ności — Żegota Pauli 101 dodając, że wino to przywożono z N itry  z winnicy, 
która św. .Andrzej Św ierad zasadził i piefegnował, a k tórą zniszczyli h e re ty ­
cy 102. Inform acja o w innicy Sw ieradow ej, k tórą na początku XVII w. zanoto­
w ał M arcin B aran  (Baronius), pochodzi z tradycji ludow ej i to ze wsi T ro-

B1 J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 104. — J. S w a s t e k ,  Św ię tu  A ndrzej 
Św ierad —  zapom niany Ś w ię ty  polski, Homo Dei 49(1980) n r  2(180) s. 139.

02 Tenże, ^w ie ty  A ndrzej Św ierad i jego k u lt w  Tropiu, s. 47. — M o r a w s k i ,  
Arianie polscy, Lwńw 1906 s. 50.

03 J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego k u lt w  Tropiu, s. 47.
04 J. D ł u g o s z ,  L i^er benejiciorum  dioecesis Cracoviensis, t. II, s. 124, 254.
05 H. K o p i s  z e  w s k  i, Tysiąclecie E rem ity p ilsk iego , s. 60.
08 F. W i ś n i o w s k i ,  M ateriały do sianu liczebnego duchow ieństw a i służby  

kościelnej w  diecezji kra ko w sk ie j w  p ierw szej połowie X V I  w., s. 254.
97 Tamże.
08 Tamże.
08 Rnn7n’k diecezü tarnow skiej za rok 1967, s. 137.
ino Ar p h jiv u m  K a p itu ły  ^ " e trc p o li ta ln e i  w  K r e w i e .  Acta v isit^tm num  V. T y ­

l i c k i - J a n u s z o w s k i  —  Decanatus Sandecensis et N ovi Fori 19 V—19 X I 1608, 
s. 96—09.

101 R jbiioteka Jagiellońska rkps n r  5373 s. 201; cy tu ję za H. K a p i s z e w s k i m ,  
Erem ita Sw irad na ziem i rodzinnej, s. 74, przypis 22.

102 H. K a p i s z e w  s k i, Tysiąclecie E rem ity  polskiego, s. 64.
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pie 103. W yniki Bolandystów, aby odnaleźć m otyw winnicy w tradycjach  ha- 
giograficznych N itry, nie dały żadnych w yn ików 104. W edług Żegoty Pauli 
zwyczaj w ysyłania w ina z W ęgier do Polski ustał w roku zajęcia tropskiej 
św iątyni przez arian, a więc około 1563 r .105

Legendę tę  zanotował także Szczęsny M o r a w s k i  w  dziele pt. „Sądec­
czyzna” 106, ale w  nieco zmienionej w ersji. Podał mianowicie, że na ów dar 
biskupa węgierskiego składał się wóz z końm i i 8 beczkam i wina, ale woźnica 
pow racał do W ęgier nie pieszo, lecz na jednym  koniu i z batem . Znalazł się 
jednak  pew ien chciwy pleban, k tóry zabrał woźnicy nie ty lko konia, ale i bat 
zdobiony srebrem , a samego puścił do ojczystego k ra ju  na piechotę. Od tego 
czasu zaprzęg z w ęgierskim i daram i nie zjaw iał się już w Tropiu. Tenże autor 
dodał jeszcze, iż to  wino przysyłali W ęgrzy jako w yraz wdzięczności za tak  
pobożnego rodaka i biskupa(!). Ten fragm ent przytoczonego przez Szczęsnego 
M orawskiego podania m a związek z zapiskiem , zachowanym  w tropskim  A rchi­
wum, księgi m etrykalnej z la t 1616—1686, k tóra nadm ienia, że św. Świerad 
był biskupem  augierskim  107.

Około roku 1563 tropska św iątynia została zam ieniona przez Annę Rob- 
kowską na zbór ariański 108. Aż do roku  1603 była w  ich w ładaniu. W tym  
czasie uległy dewastacji, sprzęt kościelny i jak  się w ydaje archiw alia i księgi 
p a ra f ia ln e 109. Po przejęciu kościoła przez katolików  zabytkow a świątynia, 
która w tych ponurych czasach uległa profanacji oraz zniszczeniu, została 
poddana gruntow nej restau racji i  była ponownie konsekrow ana w  dniu 
10 IX  1611 r. przez biskupa pomocniczego z K rakow a — Tomasza Oborskie­
go 110. Przy ponownej konsekracji otrzym ała ona drugie patrocinium  św. Be­
nedykta, współtowarzysza Swieradowego. Nie doznaw ał on jednak  nigdy 
w  przeszłości ani też obecnie tak iej czci jak  pierw szy św. T ytu lat. Tropska 
św iątynia jest obecnie jedynym  w Polsce kościołem, noszący wezw ania oby­
dwóch Erem itów: św. A ndrzeja Św ierada i św. B enedykta i n .

Po ponownej konsekracji, dokonano (przed rokiem  1634) jej rozbudowy. 
Polegała ona na przedłużeniu głównej naw y w  k ierunku  zachodnim  oraz do­
budow aniu k ruch ty  (tzw. babińca) i zakrystii (obecnie niew ielkiej kaplicy), 
a nad  nią m ałych izb, przypom inających cele zakonne 112. W ten  sposób około 
roku 1634 tropska św iątynia otrzym ała współczesny w ygląd, o czym świadczy

103 J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 106. — Zob. M. B a r o n i u s ,  V itae quatuor 
fra trum  Polonorum  erem itarum  C am aldunensium  confessorum , pars II, Cracoviae 
s. 29—30. Zob. też K. E s t r e i c h e r ,  Bibliografia polska, t. X II, K raków  1891 
s. 379.

104 J. T. M i l i k ,  Ś w ię ty  Św ierad, s. 106.
105 H. K a p i s z e w  s k i, Erem ita Sw irad na ziem i rodzinnej, s. 74, przypis 22.
108 S. M o r a w s k i ,  Sądeczyzna, t. I, K raków  1863 s. 35.
187 A rchiw um  P arafia lne  w  Tropiu. L iber copulatorum  et na to rum  1616—68; zob. 

siedem nastow ieczną zapiskę. Po konserw acji księgi w  1957 zapiska ta znalazła się na 
jej ostatn iej karcie; przed 1957 znajdow ała się na  w ew nętrznej ty lnej stronie okład­
ki. — Zob. H. K a p i s z e w s k i ,  Tysiąclecie E rem ity  polskiego, s. 58. — J. T. M i- 
1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 170, przypis 197.

188 R cczn ik  diecezji ta rnow skie j za rok 1967, s. 137.
189 Por. H. K a p i s z e w s k i ,  Tysiąclecie E rem ity  polskiego, s. 69.
118 Pierw szy raz tropski kościół św. A ndrzeja Św ierada został pokonsekrow any 

w  średniow ieczu; n ie  sposób jednak dziś określić naw et praw dopodobnej daty owej 
konsekracji. Zob. W. B o b o w s k i ,  S anktuarium  św. Św ierada i B enedykta  w  Tro­
piu, s. 3, przypis 14.

111 H. K a p i s z e w s k i ,  Z. S u ł o w s k i ,  B enedyk t, w : H agiografia polska. 
Słownik bio-bibliograficzny. Dzieło zbiorowe pod red. R. G u s t a w a ,  Poznań 1971, 
s. 116.

112 W. B o b o w s k i ,  Sanktuarium  św. Św ierada i B enedykta  w  Tropiu, s. 3. 
W celach tych ks. p ra ła t m gr W. Sołtys urządził m uzeum  parafialne.
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m. in. napis na jej północnej ścianie: IKPSS 1634, co oznacza Jocobus Kazi- 
m irski Parochus Sancti S w ie rad i113. Po roku 1634 dobudowano jeszcze — 
z południow ej strony — bezstylową zakrystię, niezbyt harm onizującą z ca­
łością zabytkowej budowli.

Z tego też okresu rozbudowy kościoła pochodzi nieznanego autorstw a duży 
i okazały obraz w głównym  ołtarzu. Przedstaw ia on (w górnej jego części) 
koronację M atki Bożej przez Trójcę Przenajśw iętszą oraz (w dolnej jego częś­
ci) klęczących i adorujących ty tu la tów  tropskiej św iątyni 114; jest ona również 
uwidoczniona na obrazie, choć w  niedokładnych zarysach. Obraz pochodzi 
z 1626 roku 115.

W ażnym również w ydarzeniem  w historii tropskiej placówki duszpasterskiej 
by ł rok 1622: w  tym  roku wyłączono z parafii Tropie miejscowość R o ż n ó w  
i utw orzono w  niej sam odzielną jednostkę duszpasterską 116.

25 lipca 1764 r. założono w tropskiej parafii Bractwo Różańca św. w raz 
z kapelanią 117.

Po pierw szym  rozbiorze Polski Tropie znalazło się pod zaborem  austriac­
kim  118. Po upadku  Rzeczypospolitej na  mocy dekre tu  cesarza austriackiego 
z 21 października 1796 r. proboszczowie tropscy — podobnie jak  i plebani 
innych parafii tego zaboru — zostali zobowiązani do nowego typu  prow adze­
nia ksiąg m etrykalnych tak , aby były użyteczne i dla celów państwowych; na  
am bonach m usieli również ogłaszać wszelkie zarządzenia austriackich urzę­
dów cyrkularnych; korespondencja z w ładzam i była dopuszczalna wyłącznie 
w języku niem ieckim  119.

113 Ks. Jakub  K azim irski, pełnił u rząd proboszcza w  Tropiu w  la tach  1609— 
1640. — W. B o b o w s k i ,  Sanktuarium  św. Św ierada i B enedykta  w  Tropiu, s. 3.

114 Tamże.
1,5 W roku 1973 a rty s ta  m alarz z Nowego Sącza — C. L e n c z o w s k i  — na 

prośbę ks. p ra ła ta  m gra W. Sołtysa — dokonał jego bardzo udanej kopii; znajduje 
się ona w ew nątrz kościoła tropskiego.

na R ęczn ik  diecezji tarnow skiej za rok 1967, s. 137.
117 Tamże.
118 B. K um o r, Dzieje polityczno-geograjiczne diecezji tarnowskiej, Lublin 1958 

s. 9—11.
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Gdy w  roku 1786 papież Pius VI erygow ał bullą  „In suprem a beati P e tri 
C athedra” diecezję tarnow ską, wówczas tropska parafia  św. A ndrzeja Św ie­
rada i św. Benedykta znalazła się w jej granicach 12°. Pow róciła do diecezji 
krakow skiej w  1805 r., gdy papież Pius XII bullą „Indefessum  personarum  
d ign ita te” skasow ał diecezję tarnow ską przenosząc jej urzędy do K ie lc 121.

W latach  1811— 1821 Św ieradow skie sanktuarium  w Tropiu  należało do 
generalnego w ikaria tu  w S tarym  Sączu; w  roku 1811 jurysdykcję nad  tym  wi- 
karia tem  w ykonyw ał m etropolita  lwowski — abp K. K icki za pośrednictwem  
proboszcza starosądeckiego ks. Jana  B ayera (t 1828). W ładzę tę  wykonyw ał 
arcybiskup lwowski jako w ikariusz ordynariusza krakow skiego. Po śmierci 
arcybiskupa K. Kickiego (15 X II 1811) w spom niany ks. J. B ayer zarządzał 
tymże w ikaria tem  generalnym  z m andatu  rządców diecezji krakow skiej: bpa 
A. Gawrońskiego (7 IV 1813), w ikariusza kapitu lnego M. Sołtyka (do 29 V 
1813) i od 24 VI 1815 bpa J. P. W oronicza 122.

Gdy zaś 20 IX 1821 papież Pius VII bullą  „Studium  pa te rn i affectus” przy­
wrócił do życia diecezję tarnow ską (początkowo do 1826 jako Tyniecką), 
Tropie ponownie znalazło się w  jej granicach 123, sy tuacja  ta  nie uległa zmianie 
aż do czasów obecnych.

Gdy zaś idzie o życie w ew nętrzne parafii, na uw agę zasługują udane i owoc­
ne m isje parafialne, jakie przeprow adzili po roku 1846 w  Tropiu, Rożnowie, 
Korzennej, Lipnicy, Ciężkowicach, Bobowej i innych parafiach  tego regionu 
najzdolniejsi w  Galicji m isjonarze, ze słynnym  jezu itą  K arolem  Antoniewi­
czem na czele 124.

W 1847 r. w ybuchła na terenie  tropskiej parafii groźna epidem ia cholery, 
która pochłonęła ponad 510 osób; zm arłych na tę  chorobę pochowano na spe­
cjalnym  cm entarzu, n iekiedy w  zbiorowych mogiłach, koło pusteln i św. Świe­
rada.

T rudno jest dziś podać naw et w przybliżeniu datę m ożliwej budow y kapli­
cy na m iejscu pustelni św. Erem ity; pew nym  się w ydaje ty lko  to, że zbudo­
wano ją  przed rokiem  1789; w tym  bowiem  roku została gruntow nie odre­
staurow ana 125. Z najdu je  sie w niej od około 1830 r. w ym ow na i bardzo uda­
na rzeźba polskiego Erem ity, w ykonana w kam ieniu. Św. A ndrzej Świerad 
ukazany jes t jako b rodaty  m nich w m odlitew nej ekstazie, w  postawie klę­
czącej, z oczyma utkw ionym i w dali. Odziany jest w  dość g ruby  habit za-

119 T. M e n c e l ,  Galicja Zachodnia 1795— 1%09. S tudium  z dziejów  ziem polskich 
zaboru austriackiego po III  rozbiorze, L ublin  1976 s. 171—174. Sytuacja Kościoła ka­
tolickiego na te ry to rium  austriackiego  zaboru uległa dopiero w yraźnej poprawie 
po 1 «67 r.

120 R. K u m o r ,  D zieje polityczno-geograficzne diecezji tarnow skiej, s. 118; na 
str. 112—126 znajdu je  się tek st owei bulli.

121 B. K u m o  r, D zieje polityczno-geograficzne diecezji tarnow skiej, s. 63. Do­
tychczasow y ordynariusz diecezji ta rnow sk iej bp W. Górski przeniósł sie do Kie’c 
dopiero w 1807 r. — Tenże, Granice (archi)diecezji kra ko w sk ie j (1000— 19391 s. 550.

122 B. K u m o  r, Granice m etropolii i d iecezji polskich (96S— 1939). 4. Diecezja 
tarnow sko, „A rchiwa R iblioteki i M uzea K ościelne” 21 (1970) 333—334.

123 R. K u m o r ,  Granice (archi)diecezji krakow skie j, s. 551.
124 W. U r b a n ,  D zieje Kościoła w  zaborze austriackim  w  latach  !®15—1’46, 

w: ..H istoria Kościoła w  Polsce” pod red. B. K u m o r a  Z. O b e r t y ń s k i e g o ,  
t. III cz. 1, Poznań—W arszaw a 1979, s. 595. K iedy 23 IV 1843 r. ordynariusz ta r ­
now ski bp. J. G. W o j t a r o w i c z  utw orzył dekanat C z c ^ w sk i, wówczas to 
parafia  T ropie zost°ła w ydzielona z dekanatu  bobow skiego (utworzonego przed 
1448 przez ordynariusza krakow skiego — kard . Z. CTeśnickiego) i w łączona do nowo- 
pow alanego dekanatu .

125 R ocznik  d iecezji ta rnow skie j za rok 1972, T arnów  1972 s. 154. P usteln ia ta 
została res tau row ana  także w  czasie II w ojny św iatow ej w  1942. Funkcję  probosz­
cza pełnił wówczas ks. Józef W a ł e k .
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konny, przepasany łańcuchem, który w  jego ikonografii stanow i signum 
distinctivum . P raw a Jego ręka spoczywa na piersi i zda się wyrażać ducha 
m odlitwy, natom iast lew a zwisa ciężko w dół, wskazując na  utrudzenie p ra ­
cą 126.

Rzeźba przypom ina najstarsze wyobrażenie św. Św ierada w  Nitrze z XII 
w ieku 127.

Na południowy wschód od kaplicy św. A ndrzeja Św ierada, u  stóp niewyso­
kiego wzgórza, bije źródełko, z którego według tradycji sam św. Św ierad m iał 
czerpać wodę. Wodzie z tego źródełka okoliczna ludność przypisuje właściwości 
lecznicze, zwłaszcza w  chorobach oczu. Źródełko to jest też naw iązaniem  do 
mocy cudotwórczych tropskiego Patrona i przypom ina w iernym  Jego sta łe  
w staw iennictw o u Boga 128. Jego czciciele zw racają się doń z głęboką wiarą, 
prosząc o dobre urodzaje, szczęśliwe zbiory, o błogosławieństwo Boże we 
wszelkiego rodzaju pracach polowych, o odwrócenie powodzi, a także i o od­
wrócenie różnych nieszczęść oraz o pomoc w cierpieniach i chorobie, szczegól­
nie tych części ciała, które za życia opasał On mosiężnym łańcuchem  129.

Zastanowienie budzi fakt, iż naszem u Św iętem u nie poświęcono w Tropiu 
żadnej organizacji brackiej; obok najstarszego z nich, B ractw a Różańca św., 
założonego przed 1764 r., powołano jeszcze w Tropiu (przed 1900 r.): Bractwo 
Najśw. Serca Pana Jezusa oraz Apostolstwo M odlitwy 13°.

B rak źródeł nie pozwala nam  na odtworzenie ludowego kultu  św. Patrona 
na przestrzeni wiekowych dziejów Tropią. Fragm entaryczne przekazy źródło­
we dowodzą tylko tego, że nie ustał on nigdy w tej parafii.

Jednym  ze źródeł, jakie się dochowały w archiw um  parafialnym  w Tropiu, 
jest wspom niana już wyżej księga m etrykalna „Liber copulatorum  et nato- 
rum ” z 1616—1668. Dowiadujem y się z niej, że chłopcom urodzonym, zwłasz­
cza w bliskości św ięta św. A ndrzeja Św ierada nadaw ano imię E rem ity 
w brzm ieniu „Św ierad”, „A ndrzej” lub „Andrzej Św ierad” 131. Także znajdu­
jący się w  tej księdze szkic kazania odpustowego, pióra tropskiego plebana, 
być może Jakuba Kazim irskiego (f 16i0), względnie któregoś z jego najbliż­
szych następców, na chwałę św. Patrona i pochwałę rodu patronackiego Gnie- 
wom ira jest, mimo historycznych nieścisłości, dowodem kultu  św. A ndrzeja 
Św ierada w tropskiej p a ra f i i132.

Ludowy kult Świętego jest w  Tropiu — jak  to trafn ie  zauważył bp W ła­
dysław  Bobowski, pochodzący z tej miejscowości — związany nie tyle z rzeź­
bam i czy obrazam i z wyobrażeniem  św. Erem ity, co przede wszystkim  z Jego 
osobą, którą w ierni czczą tak  w  kościele parafialnym , jak  i w pustelni Św iera- 
dowej czy też przy wspom nianym  już wyżej źródełku w  lesie 133.

Przed rokiem  1939 ufundow ano w Tropiu dzwon św. Św ierada; udało się 
go na szczęście uratow ać w czasie II wojny światowej.

Św iadectwem  i to dość wym ownym  ludowego ku ltu  św. Pustelnika trop-

129 J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 113. — W. B o b o w s k i  bp uważa, że 
figura św. Św ierada jest dziełem miejscowego tw órcy sztuki ludowej. Zob. W. B o- 
b o w s k i ,  Sanktuarium  św. Świerada i B enedykta  w  Tropiu, s. 16, przypis 104.

127 J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 99, 113.
128 J. S w a s t e k, Św ię ty  A ndrzej Św ierad i jego ku lt w  Tropiu, s. 47.
129 H. K a p i s z e w s k i ,  Z. S u ł o w s k i ,  A ndrzej Świerad, s. 83. — J. S w  a- 

s t e k, Sw. A ndrzej Św ierad — zapom niany Ś w ię ty  polski, s. 141.
129 Rocznik diecezji tarnow skiej za rok 1967, s. 137.
131 W. B o b o w s k i ,  Sanktuarium  św. Św ierada i B enedykta  w  Tropiu, s. 14—15.
132 Tamże, s. 15. — J. T. M i l i k  ks., w  swym  znakom itym  studium  o św. Św ie­

radzie zamieścił pełny tekst owej in teresu jącej zapiski Zob. J . T. M i l i k ,  Ś w ię ty  
Świerad, s. 106—108.

133 W. B o b o w s k i ,  Sanktuarium  św. Św ierada i B enedykta  w  Tropiu, s. 16.
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skiego są księgi m etrykalne, a nade wszystko K ronika parafii Tropie z la t 
1930—80, Księga dziękczynna łask, zaprowadzona w 1966 oraz dwie Księgi 
pam iątkowe, do których wpisali się pątnicy i turyści z okazji naw iedzenia 
Sw ieradow skiego sank tuarium  134.

W obecnym  stuleciu najw ięcej do upowszechnienia ku ltu  Św iętego przy­
czynił się nieodżałowanej pam ięci ksiądz p ra ła t m gr W ładysław  S o ł t y s ,  
kanonik  Łuckiej K apitu ły  K atedralnej, pełniący urząd tropskiego proboszcza 
w  latach  194:7—80 13S. Jego niestrudzona gorliwość w szerzeniu czci tropskiego 
Pusteln ika jest w prost n iew yrażalna, tak  w słowie pisanym  jak  i mówionym. 
Tę zbożną łaskę wokół szlachetnej akcji propagow ania Jego ku ltu  u łatw iały 
m u w wysokim stopniu wysokie w alory  osobiste, w ybitne uzdolnienia organi­
zacyjne, ku ltu ra  duchowa połączona z w nikliw ą in teligencją, wzruszająca 
gościnność połączona z wrodzoną, n a tu ra ln ą  dobrocią, k tórą najw ięcej w ier­
nem u ludowi przypom inał postać tropskiego Patrona. Pątników  i turystów  
przyjm ow ał on zawsze z w ielką życzliwością; zwykle osobiście ich oprowadzał 
po zabytkow ym  kościele, podając najw ażniejsze dane z biogram u św. Świe­
rada; bardzo często przy tego rodzaju  oprow adzaniu obdarow yw ał zwiedza­
jących fotografią kościoła, pustelni, w zględnie obrazu z w yobrażeniem  św. 
E rem ity, zwykle ze stosownym  napisem  na odw rocie136. Te jego wysokie 
w alory m oralne, nadzw yczajna dbałość o obiekty sakralne, troska  o auten­
tyczny ku lt są wyraziście uwidocznione w  K sięgach pam iątkow ych parafii. 
Przez cały okres swego duszpasterzow ania w  Sw ieradow skim  sanktuarium  
ksiądz p ra ła t m gr W ładysław  Sołtys n ieustannie  rem ontow ał sakralne obiekty, 
konserwował, względnie upiększał Sw ieradow skie zabytki, będące zarazem 
i narodow ym i pam iątkam i lub też dokonyw ał budow y czy przebudow y pa­
rafialnych budowli. Żywo interesow ał się każdą naukow ą w zm ianką o Świę­
tym, cieszył się każdą drukow aną inform acją, choćby naw et luźno związaną 
ze Sw ieradow ską problem atyką czy Tropiem . W szystkie prace, jakie powstały 
na przestrzeni jego posługi duszpasterskiej w  Tropiu, napisane zostały przy 
jego życzliwej zachęcie, pomocy czy poparciu. Na jego również prośbę wielki 
przyjaciel Tropią, gorący w ielbiciel E rem ity  — o. T. G r o d n i e w s k i  spro­
wadził w 1959 r. relikw ie św. A ndrzeja Św ierada z N itry . Z najdują  się one 
odtąd w relikw iarzu  na głównym  ołtarzu  i są podaw ane w iernym  do ucało­
wania, szczególnie w  czasie triduum  i uroczystości odpustow ych (także i w pu­
stelni Sw ieradow ej). O. T. Grodniew ski, w  niew ielkiej broszurce o św. Ere­
micie, zamieścił w  1959 r. specjalne do Niego nabożeństw o 137.

W roku 1980 — również na  jego prośbę — bp W ładysław  B o b o w s k i  
ułożył „Nabożeństwo do św. Św ierada”, ale leży ono n ieste ty  jeszcze nadal 
w  maszynopisie.

T rw ałą zasługą ks. p ra ła ta  m gra W. Sołtysa jest zaprowadzenie zwyczaju 
odpraw iania Mszy św. w  puste ln i w  m iesiącach letnich.

Na jego także prośbę a rty s ta  m alarz C. L e n c z o w s k i  nam alow ał duży 
obraz św. Andrzeja Św ierada w  postaw ie stojącej, z krzyżem  w  jednej i Ewan­
gelią w  drugiej ręce 138. Na jego też zam ówienie a rty s ta  rzeźbiarz M. B o-

134 Tamże, s. 16, 19.
135 Urodź. 4 m aja  1913 w  Św idniku; Św ięcenia kap łańsk ie  p rzy jął w  Łucku 

w  1937 z rąk  miejscowego ordynariusza bpa A. Szelążka (tlO II  1952). — Bardzo 
dokładną i w nik liw ą ch arak terystykę  postaci ks. p ra ła ta  W. Sołtysa zamieścił 
w  „C urrendzie” n r  1—4/82 bp W. B o b o w s k i .

136 W. B o b o w s k i ,  Sank tu a riu m  św. Św ierada i B enedykta  w  Tropiu, s. 17.
137 T. G r o d n i e w s k i ,  Ż yw o t św. A ndrzeja  Zóraw ka oraz nabożeństw o ku  

jego czci, s. 39—69.
138 W. B o b o w s k i ,  Sank tu a riu m  św. Św ierada i B enedykta  w  Tropiu, s. 19.
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g a c z y k  w ykonał w  kam ieniu  duży posąg św. Puste ln ika  w  pozycji siedzą­
cej, ze wzniesionym  krzyżem ; został on umieszczony nad  źródełkiem  Sw ierado- 
wym  w pobliżu p u s te ln i139; w 1971 r. a rty s ta  ten  w ykonał nadto  drugą rzeźbę 
Św iętego — także w kam ieniu  — którą  umieszczono na placu kościelnym  
przy stałym  o łtarzu  polowym, urządzonym  także staran iem  księdza p ra ła ta  
m gra W. Sołtysa 14°. Dobrze się więc stało, że na płycie grobowej tego gorli­
wego K apłana i n iestrudzonego krzew iciela czci św. E rem ity  oraz wspaniałego 
Człowieka podkreślono te  jego w ielkie zasługi wokół szlachetnego propagow a­
nia ku ltu  tropskiego P a tro n a ta  141.

W arto  podnieść jeszcze i to, że jego zabiegi nie są bezowocne. K ult św. 
A ndrzeja Św ierada w okresie spraw ow ania przezeń funkcji proboszczowskich 
w yraźnie się spotęgował. Złożyło się na to wiele powodów; nie wszystkie z nich 
dadzą się naukow o uchwycić i em pirycznie zweryfikować.

Jedno wszakże nie ulega najm niejszej wątpliwości, że od roku m ilenijnego 
1966 odpusty w  Tropiu  są liczniejsze i bardziej uroczyste. Przew odniczy im  
też odtąd jeden z biskupów  tarnow skich. Również od M ilenium  w iern i parafii 
T ropie przygotow ują się do uroczystości odpustow ych przez specjalne triduum .

17 lipca 1966 w  wieczornych uroczystościach odpustow ych w pustelni wziął 
udział ówczesny m etropolita krakow ski — abp K arol W o j t y ł a .  Dostojnego 
gościa i następcę św. S tanisław a B iskupa i M ęczennika na stolicy biskupów 
krakow skich pow itał pasterz Kościoła tarnow skiego bp Jerzy  A b l e w i c z ,  
w skazując w yraźnie na historyczne znaczenie owej pielgrzym ki. W czasie tych­
że uroczystości odpustow ych i m ilenijnych abp krakow ski wygłosił przed 
pusteln ią  do licznie zgrom adzonych w iernych głębokie w  swej treści okolicz­
nościowe kazanie.

Należy jeszcze dodać, iż w  dniu uroczystości m ilenijnych w  dniu 17 lipca 
1966 ordynariusz tarnow ski, bp J. Ablewicz ogłosił św. A ndrzeja Św ierada 
i św. B enedykta drugorzędnym i patronam i d iecez ji142.

Aż do XX w ieku obchodzono odpust w  T ropiu  w  dniu  16 lipca. W tym  
dniu no tu je  imię św. Św ierada zachowany w  Bibliotece Jagiellońskiej b re ­
w iarz krakow ski z około 1443 r., używ any w  Olkuszu 143. W w ieku XX św ięto 
to przeniesiono na  21 lipca; nowe natom iast „C alendarium  Dioecesium Polo- 
n iae” z 1965 r. święto św. A ndrzeja Św ierada i św. B enedykta zamieszcza pod 
dniem  13 lipca w  rycie III klasy, za w yjątk iem  diecezji tarnow skiej, w  której 
czczono ich ry tem  II klasy 144. Również i zatw ierdzony przez św. K ongregację 
K u ltu  Bożego w  dniu 16 października 1974 kalendarz dla diecezji polskich 
umieszcza obydwóch św iętych w  tym  sam ym  dniu  13 lipca w  randze wspo­
m nienia obowiązkowego, ta k  w  diecezji tarnow skiej ja k  i pozostałych polskich 
diecezjach 145.

Od roku 1980 funkcję proboszcza i kustosza tropskiego sank tuarium  pełni 
ksiądz kanonik  S. P i e t r z a k .  Dla zaktyw izow ania ku ltu  św. A ndrzeja Świe­
rada  zaprow adził on w  każdą środę tygodnia, w  godzinach popołudniowych, 
specjalne nabożeństwo ku Jego czci.

138 Tamże.
140 Tamże.
141 Tamże, s. 20.
142 Tamże, s. 17.
143 B iblioteka Jagiellońska, rkps 1258.
144 Św ięto św. A ndrzeia Św ierada i św. B enedykta obchodzi się uroczyście w  dniu 

13 lipca tylko wówczas, gdy w  tym  dniu  w ypada niedziela; w  innym  w ypadku u ro ­
czysty obchód przenosi się na najbliższą niedzielę po 13 lipca.

145 Sacra Congregatio pro C ultu  Divino 16 X 1974, P ro t. N. 2141/74.
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BP. WŁADYSŁAW BOBOWSKI

kult św. Świerada w tropiu

Już bł. M aurus w Żywocie św. Św ierada i B enedykta, napisanym  
w 1064 r .146 stw ierdza, że sław a A ndrzeja Św ierada szerzy się wśród okolicz­
nych mieszkańców i opisuje dw a cuda zdziałane za jego w staw iennictw em  147. 
Zresztą sam o złożenie śm iertelnych szczątków Św ierada, a trzy  la ta  później 
i Benedykta, w o ratorium  m onasteru  zoborskiego stanow iło zapoczątkowanie 
ku ltu  obu E rem itów  148.

N itra, z m onasterem  zoborskim  z n a tu ry  rzeczy sta ła  się pierw szym  ośrod­
kiem, w którym  cześć św iętych Pustelników  żywo kw itła  i rozszerzała się na 
teren  Słowacji i W ęgier. K ult A ndrzeja Św ierada był — przynajm niej w pier­
wszej fazie — żywszy niż ku lt oddaw any Benedyktow i, mimo iż B enedykt był 
najpraw dopodobniej Słowakiem , a więc miejscowego pochodzenia149. Ozna­
czałoby to, że dojrzała świętość Św ierada, w ypracow yw ana przez lata, budziła 
większy podziw i uznanie niż męczeńska, przypadkow a śm ierć Benedykta, sta­
nowiąca podstaw ow y ty tu ł do w yniesienia na ołtarze. W yrazem  ku ltu  św. 
Św ierada była m. in. cześć, jaką  otaczano relikw ię po nim: łańcuch mosiężny, 
narzędzie jego surow ej ascezy, um ieszczony w  zoborskim  opactw ie. W krótkim 
zresztą czasie relikw ię tę  podzielono na dwie części: jedną otrzym ał biskup 
Czanadu G erhard, a drugą M aurus, od 1036 r. biskup Pécs. Ten ostatn i oddał 
otrzym aną część relikw i księdzu Gezie, gdyż ten  usilnie o n ią prosił 15°.

Nowy rozdział w  historii ku ltu  św. Św ierada i jego ucznia B enedykta otwie­
ra  ich uroczysta kanonizacja. Na prośbę króla w ęgierskiego W ładysław a, któ­
rego m atką była Polka, późniejszego świętego, papież Grzegorz VII w  r. 1083 
zatw ierdza ku lt św iętych lokalnych: S tefana, Em eryka, G erarda, Andrzeja 
Św ierada i Benedykta. Uroczystego ak tu  proklam acji tej decyzji dokonał arcy­
biskup O strzyhom ia w tym że roku  na synodzie w ęgierskim  w obecności le­
gata  papieskiego. W tym  sam ym  roku, w dniu 17 lipca, m iało miejsce wynie­
sienie relikw i naszych obu św iętych Pustelników  na  ołtarz  ka ted ry  w Nitrze 151.

N itra  stała  się ośrodkiem  ku ltu  prom ieniującego na sąsiednie kraje. Kult 
św. Św ierada i B enedykta objął Słow ację i W ęgry, do tarł do M oraw i Chor­
wacji. Przez em igrantów  słowackich ku lt św. Św ierada został przeniesiony 
naw et do Stanów  Zjednoczonych, gdzie w C leveland w ybudow ano kościół pod 
jego wezwaniem  152.

W Polsce cześć naszych św iętych Erem itów  szerzyli na  szeroką skalę, ale 
dopiero w  późniejszym  czasie (XVII w), zakonnicy, przyznający się do pokre­
w ieństw a duchowego z nim i: benedyktyni, paulin i i kam eduli. K ult benedyk­
tyński oparty  był na Żywocie napisanym  przez bł. M aurusa, dwa następne 
w dużym  stopniu bazow ały na legendzie i folklorze 153.

Odnośnie wcześniejszego ku ltu  św. Św ierada czy B enedykta w Polsce zbyt

146 J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad, s. 5.
147 Vita..., ed. J. T. M i 1 i k, dz. cyt., s. 15 n. 20.
148 J. T. M i 1 i k, dz. cyt., s. 43 n. 88.
149 Tamże, s. 85—87, 98.
159 H. K a p i s z e w  s k i, Działalność m isyjna..., s. 30. Zob. J. T. M i 1 i k, dz. 

cyt., s. 88.
151 H. K a p i  s z e w s k i ,  E rem ita  Sw irad  na ziem i rodzinnej, s. 102; tenże, T y­

siąclecie erem ity..., s. 49. Zob. J. S w  a s t e k, Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego kult..., 
s. 40 n. Na s. 40 tek stu  ks. J. Sw astka w krad ł się b łąd m aszynow y: zam iast 1083 
w  tekście w idnieje  1038.

152 H. K a p i s z e w s k i  i Z. S u ł o w s k i ,  A ndrzej Św ierad, s. 82—84.
153 J. T. M i 1 i k, Ś w ię ty  Św ierad , s. 100.
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wiele powiedzieć nie można z powodu skąpych danych. Badania naukow e 
w tej dziedzinie są dopiero zapoczątkowane. Ogólnie, na podstaw ie posiada­
nych inform acji, można stw ierdzić, że na ziem iach polskich aż po w iek XV 
rozw ijał się ty lko  ku lt św. Św ierada, zaś od XVI w. istn ie ją  św iadectw a ku ltu  
obu św iętych, b ranych łącznie 154.

Siady intensyw nego ku ltu  św. Św ierada w  Oławie pod W rocławiem  pochodzą 
z X II w .155 W tym  sam ym  w ieku pod K rakow em , na  teren ie  późniejszego K a­
zim ierza, wybudow ano kościół pod w ezw aniem  św. Św ierada. W m iarę up ły ­
w u czasu, napotyka się coraz więcej śladów ku ltu  św. A ndrzeja Świe­
rada, a potem  także Benedykta, zwłaszcza w Officia P ropria  Poloniae. W ystę­
pują oni w  zasadzie pod datą  16 VII. W X IX  i XX w. obydw aj Pustelnicy m ają 
w P roprium  Poloniae ty lko wspom nienie (memoria) 16 VII. W yjątek stanow i 
diecezja krakow ska i sandom ierska, które w XX w. przeniosły św ięto św. Świe­
rada  i B enedykta na  21 VII obchodząc je z pełnym  Oficjum  i Mszą św. w łasną. 
Na uw agę zasługuje również lokalna tradycja  w Opatowcu, która przetrw ała  
do XX w., o pobycie Św ierada w  tam tejszej pustelni oraz ślady jego ku ltu  
tam że (źródło, obraz z XVII w .)156.

W edług najnow szych Proprium  Poloniae z 1965 r. wszystkie diecezje Polski 
oddają cześć św. A ndrzejow i Św ieradow i i Benedyktowi, wyznawcom, w dniu 
13 VII w  rycie 3 klasy z w yjątk iem  diecezji tarnow skiej i w rocław skiej, które 
m ają  tych Św iętych za drugorzędnych Patronów  Diecezji i czczą ich ry tem  
2 klasy.

W diecezji tarnow skiej do bliższego poznania św. Św ierada i ożywienia 
jego ku ltu  przyczyniły się w dużym  stopniu obchody Tysiąclecia Chrześcijań­
stw a w Polsce, które m iały miejsce także w  Tropiu, m iejscu szczególnego kul­
tu  „Pierwszego Świętego Polaka” 157, oraz dość liczne publikacje o św. Świe­
radzie, jakie  ukazały się na  przestrzeni ostatnich 25 l a t 158. Nie bez znaczenia 
jest także katecheza o św. Św ieradzie i Benedykcie umieszczona w K atechizm ie 
relig ii katolickiej, a przeznaczona dla klasy V I I 159. Należy ufać, że ta  kate­
cheza upowszechni znajomość św iętych Pustelników  nie tylko w diecezji, ale 
i w  Polsce. Szkoda tylko, że zaw arte w  niej niektóre stw ierdzenia są nieścisłe, 
a naw et błędne. W reszcie, dużą rolę w  upowszechnieniu ku ltu  św. Św ierada 
odegrał fakt, że sanktuarium  w  Tropiu było celem pielgrzym ek w ostatnim  
Roku Św iętym  i wiele młodzieży oraz dorosłych z diecezji spotkało się wów­
czas z „Pierw szym  Św iętym  Polakiem ” Od m ilenijnych obchodów notu je się 
w  diecezji ożywienie ku ltu  św. Św ierada, czego w yrazem  jest wzrost ilości 
obrazów czy rzeźb tego Świętego 16°.

154 J. S w a s t e k, Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego kult..., s. 41 n.
155 H. K a p i s z e w s k i  i Z. S u ł o w s k i ,  A ndrzej Św ierad, s. 85. Ks. J. T. Mi- 

lik nazyw a śląską Oławę „drugim  po T ropiu ośrodkiem  ku ltu  św. Św ierada na zie­
m iach polskich” : dz. cyt., s. 23.

158 Tamże, s. 86 n.
157 Tak go nazw ał J. Zat. w kró tk im  szkicu zamieszczonym w  Przew odniku K a­

tolickim  n r 28(1957) s. 384. Jes t w nim  sporo błędów popełnionych za M. B aroniu- 
szem.

158 Chodzi o k ilka artyku łów  H. Kapiszewskiego, studium  ks. J. T. M ilika i cenne 
przyczynki ks. J. Sw astka, o k tórych  była mowa wcześniej.

159 K atechizm  religii kato lickie j, cz. 3: Z C hrystusem  idziem y przez życie, Ed. du 
dialoque, Paris 1977, s. 33 n.

190 W szeregu kościołach po jaw iają  się obrazy św. Św ierada zarówno w m a la r­
stw ie ściennym  jak też na now ofundow anych w itrażach. O statnio now ą rzeźbę św. 
A ndrzeja Św ierada w ykonaną przez p. W. Janczurę  umieszczono w jednej z sal 
nowego Domu K atechetycznego w  K rynicy Zdroju. Sporo nowszych, pom ilenijnych 
pozycji ikonograficznych św. Św ierada i Benedykta om awia ks. Wł. K i e ł b  w p ra ­
cy: Ikonografia  św. Św ierada, T arnów  1978, s. 30—36 (maszynopis).
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Ja k  N itra  stanow i centrum  kultu  naszych Św iętych Pustelników  dla Sło­
w acji i W ęgier, ta k  dla Polski takim  centrum , zwłaszcza gdy chodzi o kult 
św. Św ierada, jest par. Tropie w diec. tarnow skiej. Ks. J. T. M ilik pisze: „Jedy­
nym  ogniskiem  ku ltu  św. Św ierada na ziemiach polskich, przetrw ałym  zadzi­
w iająco po dzień dzisiejszy, jest parafia  Tropie nad Dunajcem. K u lt tropski 
jest w yjątkow o pasjonującym  tem atem  dla hagiologa-etnografa, fenomenem 
prom ieniejącym  jak  cenna perła  na tle  sm ętnej szarzyzny przejaw ów  społeczno- 
religijnych, m onotonii repertuarow ej i nieuleczalnego im portyzm u, cechują­
cych na ogół dzieje kultów  w „Matce Św iętych w  Polsce” 161.

Cennym  św iadectwem  ku ltu  św. A ndrzeja Św ierada w  Tropiu  jest zacho­
w ana w  tam tejszym  archiw um  księga m etrykalna  L iber copulatorum  et nato- 
rum  z la t 1616—1668. Jej w artość płynie najp ierw  stąd, że można dowiedzieć 
się z niej o tym , iż chłopcom urodzonym  zwłaszcza w bliskości św ięta św. 
Św ierada czasem nadaw ano imię tegoż św iętego w brzm ieniu „Św ierad” albo 
w brzm ieniu „A ndrzej” ; od XV III w. prócz im ienia „A ndrzej” spotykam y imię 
podwójne „Andrzej Św ierad” 162. W spom niana księga m etrykalna  m a jeszcze 
inną w artość dla h istorii ku ltu  Swieradowego. Otóż na okładce tej księgi, 
przyniszczonej przez korniki, odnalazł H. Kapiszew ski zapiskę również mocno 
uszkodzoną, którą po raz pierwszy opu b lik o w ał1€3. Dokonał jej ówczesny ks. 
proboszcz Jakub  K azim irski (fl640), względnie któryś z jego najbliższych 
następców. Jest to szkic kazania odpustowego do wygłoszenia „na chwałę św. 
P atrona i pochwałę rodu patronackiego” . G niew om ira „de T ropstyn albo Tro­
pie”, z rodu Osmorogów, fundatorów  tropskiego kościoła, czyni kaznodzieja 
(jak często w tego rodzaju panegirykach się zdarza) ojcem „G ryrada alias Suira- 
da”, biskupa augierskiego. Św ierada zabili — wg zapisku — W ęgrzy, papież go 
kanonizował i na jego pam iątkę został zbudow any kościół w  Tropiu. Pocho­
dził zaś św. Św ierad „z tych tu  kątów , rodem  z Kończysk” . Kończyska zaś są 
koło Zakliczyna, zwanego daw niej Opatkowicam i. Pom im o różnych nieści­
słości zamieszczonych w tej zapisce z okładki książki m etrykalnej z XVII w., 
jest ona jednak św iadectwem  ku ltu  św. E rem ity  w  Tropiu i zaw iera również 
wartościowe elem enty.

Zasadniczo w każdym  sank tuarium  ku lt łączy się ściśle z jakim ś obrazem 
czy rzeźbą. W Tropiu cześć św. Św ierada nie w ykazuje takiego ścisłego związ­
ku. Łączy się on znacznie ściślej z osobą niż z rzeźbą czy obrazem. Wierni 
czczą św. Św ierada i w  kościele i w  pustelni, chociaż zam aw iając Mszę św.

161 J. T. M i l i k ,  Ś w ię ty  Św ierad, s. 101.
162 Przeglądnąłem  na jstarszą  księgę m etryk  1616—1668 (uwzględniając miesiące

czerwiec—lipiec—sierpień), ponadto w szystkie inne dostępne księgi urodzonych dla wio­
ski Tropie z przysiółkam i aż do r. 1980 w łącznie i w ynik i są następu jące: Św ierad (Sui- 
radus) — 3 razy: 1619 (16 VI), 1620 (2 razy: Dom. III post T rin it i Dom. XI p. Pent. 
A ndrzej — 10 razy  (1626 — Dom. X IX  p. Pent.; 1644 — 9 V II; 1646 — 9 VII;
1719 — 16 VII; 1720 — 6 VII; 1721 — 16 VII; 1760 — 11 VII; 1915 — 13 VII; 1934 —
16 VII; 1936 — 26 VII), A ndrzej Św ierad — 15 razy (1661 — 19 VII; 1766 — 6 VII;
1769 — 5 VII; 1771 — 9 i 11 VII; 1856 — 6 V II; 1862 — 5 VII; 1863 — 22 VI;
1864 — 9 VII; 1940 — 4 II. 9 VI. 16 VII; 9 V ili; 1971 — 7 II. 1 V ili), A ndrzej Świe­
rad , Benedykt (2 im.) — 2 razy  (1957 — 25 VII; 1966 — 24 VII), A ndrzej, Benedykt 
(2 im.) — 4 razy: (1734 — 13 V II; 1943 — 7 V; 1944 — 23 IV; 30 VII), Benedykt, 
Św ierad (2 im.) — 1 raz (1946 — 4 XI). W ostatn ich  dziesiątkach la t są wypadki 
nadaw ania  im ienia „Św ierad” lub „A ndrzej Ś w ierad” jako im ię drugie np.: „Antoni, 
Św ierad (1952 — 16 III), W iesław, A ndrzej Św ierad (1971 — 23 V), M arian, Andrzej 
Św ierad (1971 — 18 VII), Janusz, A ndrzej Św ierad (1973 — 19 VIII), Tadeusz, An­
drzej Św ierad (1974 — 3 XI), A rtu r, A ndrzej Św ierad (1975 — 16 II) i Tomasz, 
A ndrzej Św ierad (1975 — 11 V).

183 H. K a p i s z e w s k i ,  Tysiąclecie erem ity..., s. 56. Zapiska opublikow ana na 
końcu tegoż a rty k u łu  na s. 78 n.
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„do Św ierada” wolą, jeśli jest ona odpraw iona w pustelni albo w prost o to 
proszą. Jeśli już ku lt św. Św ierada wiąże się z elem entem  zew nętrznym , to 
bardziej z m iejscem  — m ianowicie z pustelnią — aniżeli z rzeźbą w  niej 
umieszczoną.

W czym jeszcze w yrażał się w  niedalekiej przeszłości i w  czym w yraża się 
obecnie ku lt św. Św ierada w Tropiu? Odpowiedzi na te  pytania dostarczają 
tropskie księgi m etrykalne, a przede w szystkim  K ronika parafii Tropie, obej­
m ująca n ieste ty  ty lko — ostatnie 50 la t (1930—1980), dwie Księgi Pam iątko­
we (duża i mała), do których w pisyw ali się goście i turyści naw iedzający 
sank tuarium  św. Św ierada, Księga Ł a s k 164 oraz w łasna obserwacja.

Oto zasadnicze przejaw y kultu  św. Św ierada w  Tropiu:

Odpust parafialny z okazji św ięta Patronów Tropią. Żywy ku lt św. Świe­
rada  można najlepiej zauważyć w dzień parafialnego odpustu, k tóry do 1964 r. 
m iał m iejsce 16 lipca, ale uroczystości zew nętrzne przenoszone były zazwyczaj 
na niedzielę po 16 VII, zaś od 1965 r. odpust w ypada 13 lipca, jednak  jego 
uroczysty obchód m a m iejsce w najbliższą niedzielę po tej dacie 165.

Na odpust w Tropiu przybyw a w ielu ludzi, zwłaszcza z sąsiednich parafii, 
a także liczni w ierni związani z Tropiem  pochodzeniem. Najwięcej uczestni­
ków posiada Msza św. celebrow ana o godz. 9.00 w pustelni oraz sum a o godz. 
11.00 odpraw iana w kościele lub — częściej — na placu kościelnym. Obecni 
na Mszy św. w lesie uw ażają sobie — przynajm niej w większości — za obo­
w iązek pomodlić się w kaplicy, czy naw et „obejść na ofiarę” poza ołtarz. B ar­
dzo tłoczno jest także przy studzience św. Św ierada. W ierni obm yw ają wodą 
ze źródełka oczy, p iją  wodę i nab ierają  do butelek, by ją  zanieść do swych do­
mów. Odpust ma uroczystą opraw ę liturgiczną, bierze w nim  udział w ielu ka­
płanów, w ierni licznie przystępują do Kom unii św.166 Z woli Ks. B iskupa O rdy­
nariusza Jerzego Able wieża uroczystość odpustowa w Tropiu w 1966 r. była 
rówocześnie uroczystością m ilenijną. Poprzedziło ją  triduum . W wigilię cen­
tra ln e j uroczystości celebrow ał Mszę św. i kazanie wygłosił Ks. B iskup K. Pę­
kala. C entra lna uroczystość (17 VII), której przewodniczył Biskup O rdynariusz, 
zgrom adziła ok. 15 tyś. w iernych i ok. 200 kapłanów. Po Mszy św. A rcypa- 
sterz oddał diecezję w  opiekę św. Patronów  Tropią: św. Św ierada i św. Be­
nedykta. Z okazji uroczystości m ilenijnych ogłosił ich drugorzędnym i P a tro ­
nam i diecezji tarnow skiej. W ieczorem zaszczycił Tropie swoją obecnością także 
M etropolita K rakow ski K arol W ojtyła. Przy pustelni w lesie uczcił św. E re­
m itów  i przem ówił do w iernych. Od m anifestacyjnego odpustu m ilenijnego 
odpusty parafialne  w Tropiu zyskały na znaczeniu, stały  się bardziej uroczyste. 
Poprzedza je triduum . Co roku na główną uroczystość odpustową przybyw a 
jeden z księży biskupów  z Tarnow a, celebruje Mszę św. przy pustelni lub na 
placu kościelnym  i głosi Słowo Boże. W zrosła ilość kapłanów  obecnych na  od­
puście. Można to powiedzieć również o w iernych 167.

184 K ronika par. Tropie, t. L, (od ok. 1930 r. do 1978) i t. II. (od 1979 do 1980 r. 
na razie) jest p raw ie w  całości dziełem  ś.p. Ks. Wł. Sołtysa. W t. I. zaledwie 6 stron  
zostało napisanych przez ks. A. P isia i ks. J. W ałka zm arłych proboszczów trop - 
skich. Również pozostałe księgi: Księga dziękczynna łask Bożych za przyczyną św. 
Św ierada (od 1966 r. choć sięga do fak tów  przeszłych) i Księgi pam iątkow e (m ała 
od 1967 r. i duża od 1974) zostały zaprowadzone przez ks. W. Sołtysa.

185 K ronika par. Tropie t. I. r. 1965.
188 Po raz pierw szy w  K ronice Tropią w spom niana jest uroczystość odpustow a 

pod r. 1951; zaznaczono, że był „okazały”. Od tej pory  niem al co roku umieszcza 
ś.p. Ks. Sołtys no ta tkę  o odpuście.

187 Cur. 5—8(1967), s. 104—113. Por. też K ronika par. Tropie, t. I. r. 1966.
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P ielgrzym ki do sanktuarium  św. Świerada. Od niepam iętnych czasów przy­
byw ali w ierni z okolicy do św. Św ierada, zwłaszcza z okazji odpustu. Czynili 
to jednak  w sposób niezorganizowany. Natom iast od r. 197-1, kiedy to kościół 
w Tropiu i pustelnia św. Św ierada zostały ogłoszone jako sanktuarium , w któ­
rym  można zyskiwać odpust zupełny z okazji Roku Świętego, rozpoczął się 
ruch pielgrzym kowy organizow any przez kapłanów. W sam ym  Roku Jub i­
leuszowym, obchodzonym poza Rzymem w 197-1 roku, przybyło do Tropią ok. 
50 pielgrzym ek. Były one bardzo zróżnicowane zarówno co do liczby: od kilku 
do k ilku  tysięcy osób, jak  też co do rodzaju grup: siostry zakonne, m inistran­
ci i lektorzy, młodzież po przyjęciu S akram entu  Bierzmowania, absolwenci 
szkół podstawowych, młodzież ucząca się i pracująca, ogół w iernych z parafii 
itp .168 Chociaż Rok Św ięty m inął, ruch  pielgrzym kow y pozostał, jakkolw iek 
w  m niejszym  wym iarze. Przybyw a do sanktuarium  św. Św ierada i Benedykta 
młodzież z rekolekcyjnych grup oazowych, w ędrow nych i stacjonarnych, lek­
torzy i m inistranci, młodzież po przyjęciu Sakram entu  Bierzm owania, ale tak­
że inne grupy pielgrzymów, by św iętych Pustelników  uczcić i polecić się ich 
opiece 169.

Nabożeństwo do św. Świerada. W 1962 r. parafianka Tropią, licząca wte­
dy la t 85, zeznała przed ks. W. Sołtysem  m. in.: „M atki nasze strasznie się 
m odliły do św. Św ierada” 17°. Modlą się w ierni do św. Św ierada także dzisiaj. 
Nie było jednak do ostatnich czasów jakichś m odlitw  specjalnych do tego św. 
Erem ity. Najczęstszą form ą m odlitw y do św. Św ierada jest zamówiona Msza 
św., w m iarę możności celebrow ana w  pustelni. W szelkie spraw y polecają wier­
ni św. Świeradowi, najczęściej jednak proszą „o dobre urodzaje”, „o szczęśli­
we zbiory”, stąd w  czasie letnim  najw ięcej jest Mszy św. zam aw ianych „u św. 
Św ierada”, czyli w  pustelni. Ks. W. Sołtys celem ożywienia ku ltu  Swierado- 
wego wprow adził zwyczaj odpraw iania Mszy św. w  pusteln i raz w tygodniu 
(najczęściej we wtorek) w m iesiącach letnich, niezależnie od tego, czy ktoś na 
ten  dzień Mszę św. „u św. Św ierada” zam aw iał czy też nie 171.

Obecny proboszcz, ks. St. P ie trzak  zaprowadził nabożeństw o specjalne do 
św. Św ierada na wzór nieustającej now enny do M atki Bożej N ieustającej Po­
mocy. Nabożeństwo to jest odpraw iane w każdą środę po wieczornej Mszy 
św. w pustelni lub w  kościele i ma charak te r paraliturgiczny.

Już o. T. Grodniew ski CSSR, „wielki przyjaciel Tropią i gorący czciciel 
św. Św ierada” 172, w  swojej broszurce o św. Świeradzie, oprócz jego żywota 
i pewnych danych historycznych, zamieścił nabożeństwo do św. Świerada. 
Służyło ono w iernym  do pryw atnego nabożeństwa.

Nabożeństwo do św. Św ierada w yraża się też w form ie pieśni o św. P u­
stelniku z Tropią. Dwie z nich: „W Tropiu na puste ln i” i „Świeradzie święty, 
jakżeś dla nas drogi” zostały ułożone praw dopodobnie w pierwszych dziesiąt-

168 K ronika par. Tropie, t. I i II, okres od 1967 do 1980 r.
169 Zob. Księga pam iątkow a większa, r. 1974.
170 Tamże, okres od 1975 do 1980 r.
171 Zob. Księga pam iątkow a (mała) założona po uroczystościach m ilenijnych 

w  1967 r. oraz Księga pam iątkow a (duża) założona w  1974 z m yślą o pielgrzymach 
Roku Jubileuszowego. Po r. 1974 w pisyw ali się do niej już nie tylko pielgrzym i ale 
i zwykli turyści. W K ronice t. I., pod koniec r. 1969 pisze ks. W. Sołtys: „W ciągu 
w akacji w ielu tu rystów  zwiedziło zabytkow y kościół w Tropiu i zapoznało się z je­
go historią  i życiorysem św. Św ierada i B enedykta”. W edług re lacji obecnego Ks. 
Proboszcza w  Tropiu, ks. St. P ie trzaka, w sezonie turystycznym  r. 1981 (od m aja 
do w rześnia) rozeszło się w śród tu rystów  ok. 4 tyś. k a rt z widokiem  kościoła — 
sank tuarium  św. Św ierada i B enedykta.

172 K ronika par. Tropie, t. I. pod r. 1962, k a rta  pisana na m aszynie, dołączona 
do Kroniki.
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kach obecnego stulecia. A utor nieznany. Trzecią pieśń śpiew aną również po­
wszechnie przez lud Tropią od uroczystości m ilenijnych: „Zagasły rychło po­
gańskie znicze”, ułożył (tekst i melodie) ks. J. Piechota, ówczesny proooszcz 
z Iwkowej. Ostatnio powstało kilka nowych pieśni. Ich autoram i są: ks. d r S te­
fan P rus i ks. S tanisław  Pietrzak, proboszcz w Tropiu.

Dowodem, że w ierni Tropią oraz zamiejscowi m odlą się z w iarą i proszą 
o orędow nictwo św. Św ierada przed Bogiem i że w ypraszają liczne łaski, jest 
„Księga dziękczynna łask...” zaprowadzona w 1966 r. Liczne uzdrow ienia przy­
pisują w staw iennictw u św. Św ierada, do którego się modlili, i wodzie ze 
źródełka, k tórą u ż y w a li173.

Z nabożeństw em  do św iętych łączy się ich ikonografia. W yrazem ożywie­
nia ku ltu  św. Św ierada w  Tropiu są nowe obrazy i rzeźby św. Św ierada po­
w stałe po r. 1966. I tak: na uroczystości m ilenijne nam alow ał Cz. Lenczowski 
dość duży obraz św. Św ierada w postaw ie stojącej, z krzyżem  w jednej a księ­
gą Ew angelii w  drugiej ręce. Dziełem tego samego arty sty  są 4 obrazy olejne 
m niejszych rozm iarów  z r. 1976 przedstaw iające sceny z życia św. Św ierada 
i Benedykta. W r. 1969 M. Bogaczyk w ykonał posąg św. Św ierada w kam ieniu 
w  pozycji siedzącej, z krzyżem, który został umieszczony nad źródełkiem  w le- 
sie, w  pobliżu pustelni. Dziełem tego samego artysty  jest wysoka rzeźba w ka­
m ieniu przedstaw iająca św. Św ierada jako m isjonarza z krzyżem  uniesionym  
w górę. W ykonana w 1971 r., została umieszczona przy ołtarzu polowym na 
placu kościelnym. W r. 1973 wspom niany wyżej Cz. Lenczowski sporządził 
kopię obrazu z głównego ołtarza (z 1626 r . ) 174 W szystkie te daw ne i nowsze 
w yobrażenia św. Św ierada u łatw iają  w iernym  m odlitwę. Trudnościom  w roz­
pow szechnianiu m ałych obrazów św. Św ierada zaradzono przez udostępnianie 
zdjęć fotograficznych jego obrazów lub rzeźb.

Do ubogacenia nabożeństwa do św. Św ierada przyczyniło się także sprow a­
dzenie z N itry  jego relikw ii przez o. T. Grodniewskiego na odpust w r. 1959 175. 
W ierni oddają im cześć, szczególnie w okresie odpustu. Są też podawane do 
ucałow ania po Mszy św. celebrow anej w pustelni.

W spomnieć wreszcie należy, że z kultem  św. Św ierada łączy się także 
dzwon noszący Jego imię. Został on sporządzony przed w ojną w raz z dwoma 
innym i. Był najw iększy. Udało się go ocalić przed Niemcami, podczas gdy 
tam te  przepadły. Obecnie po spraw ieniu dwóch nowych dzwonów jest śred­
nim. Głosi nadal chw ałę Bogu i w ysław ia św. Świerada.

Troska o kościół i pustelnię. K ult św iętych w yraża się nie tylko w mo­
dlitw ie, w w ew nętrznym  oddaw aniu im czci i naśladow aniu ich życia, ale 
także w trosce o m iejsca kultu , o ich czystość, estetykę i artystyczne piękno. 
Tak tę  spraw ę pojm ow ał ks. W Sołtys 176. Zastał te obiekty sakralne w bardzo 
przykrym  stanie. Energicznie zabrał się do pracy. Ciągle upiększał św iątynię 
i dbał o jej estetyczny wygląd. Otaczał troską pustelnię, jak  i pozostałe obiek­
ty  sakralne. Te zew nętrzne dzieła przyczyniły się również do wzrostu kultu  
św iętych Patronów  Tropią i diecezji, zwłaszcza św. Św ierada. Słusznie więc 
na płycie grobowej ks. W. Sołtysa, długoletniego duszpasterza w  Tropiu, zaak­
centowano jego zasługi dla ożywienia i pogłębienia kultu  św. Św ierada.

Ruch tu rystyczn y  w Tropiu. Od szeregu lat przybyw ają do Tropią liczni 
turyści zwabieni urokiem  zakątka, pięknem  kościoła — który  jest zabytkiem

173 Zob. Księga dziękczynna łask Bożych za przyczyną św. Św ierada, 1966, s. 2.
174 K ronika par. Tropie, t. I. r. 1962.
175 Na przestrzeni 12 la t w pisanych zostało 31 podziękowań za otrzym ane łaski.
176 K ronika par. Tropie, t. I. r. 1966, 1969, 1971, 1973, 1976.

377



wysokiej klasy — i tajem niczością pustelni św. Św ierada. Ruch turystyczny 
nasila się z roku na rok. Nie bez znaczenia była tu ta j postaw a ks. proboszcza 
W. Sołtysa, k tóry  z w ielką życzliwością przyjm ow ał turystów , najczęściej oso­
biście oprow adzał po zabytkow ym  kościele i z zaangażowaniem  m ówił o jego 
historii, jak  również o św. Św ieradzie. Zapraszał do w pisania się do Księgi 
pam iątkow ej i często obdarow yw ał tu rystów  fotografią kościoła albo pustelni, 
figury  lub obrazu św. Św ierada ze stosownym  napisem  na  odwrocie. Księgi 
pam iątkow e świadczą o czci dla św. Patronów  Tropią, o zachwycie dla kościoła, 
o uznaniu dla Kustosza sank tuarium  za w ielką troskę o konserw ację zabytku 
religijnego i narodow ego, o wdzięczności dla życzliwego Przew odnika i Krze­
wiciela ku ltu  Pierw szego Św iętego Polaka. T ak  więc ożywiona tu rystyka  staje 
się źródłem  zapoznania szerokich rzesz Polaków, rozsianych po całym  Kraju, 
a także dość licznych tu rystów  z zagranicy (USA, W ęgry, Czechosłowacja, Bel­
gia, Włochy, ZSRR itd.) ze św. Św ieradem  i przyczynia się do rozszerzenia 
i ożywienia Jego k u l tu 177. Duże znaczenie dla ku ltu  św. Św ierada ma rów­
nież fakt, że do grona corocznych tu rystów  i pielgrzym ów zarazem, należą 
alum ni VI kursu  Sem inarium  Duchownego w  T arnow ie pod przewodnictwem  
ks. W. Szczebaka. Roznoszą oni potem  cześć św. Św ierada po całej diecezji. 

* * *
Sw. Św ierad został w ydobyty z cienia zapom nienia w  Polsce, a nawet 

w Diecezji tarnow skiej przez opatrznościow e publikacje  o. T. Grodniewskie- 
g o 178, p. H. Kapiszewskiego, ks. J . M lika i ks. J. Sw astka, o czym zresztą 
wyżej była m owa. Sw. Św ierad stojący na progu pierwszego Tysiąclecia Chrze­
ścijaństw a w  Polsce, został ukazany Polsce, a w  pew nym  sensie i św iatu  w ca­
łym  blasku na  progu drugiego Tysiąclecia. W ielką zasługę w  ożywianiu kultu 
św. Św ierada m a również na tym  odcinku zm arły  ks. W. Sołtys, który do 
publikacji dopingował, n im i się bardzo interesow ał, z piszącym i pozostawał 
w  żywym  kontakcie, służył inform acjam i.

Ufać należy, że zbliżająca się uroczystość 900-lecia kanonizacji św. Świe­
rada  i Benedykta ku lt ten  jeszcze bardziej pogłębi i upowszechni.

177 Tamże, r. 1959.
178 Żywot św. A ndrzeja Ż óraw ka oraz nabożeństw o ku  jego czci, K atow ice 1939 

(Faktycznie broszura ukazała się w  1959 r.).
179 Księga dziękczynna łask, s. 1 n.


